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Chybiony efefc
O Polsce coraz głośniej poza granicami 

kraju.., Najpoważniejsze pisma zagranicz­
n e pom ieszczają o niej długie artykuły. 
W yckcdzą książki, pośw ięcone alko ca ł­
kow icie sprawom polskim , albo uw zględ­
niające je  w bardzo szerokim  zakresie. 
Jeszcze nigdy Polska nie b iła  na zacho­
dzie tak popularna, jak obecnie, jeszcze 
nigdy o niej tyle nie pisano. Można by na­
w et cieszyć się  z tej propagandy na rzecz 
P olski, gdyby niajto, że jest ona dla nas... 
niezm iernie szkodliwa.

Jest niepodobieństw em  n ie  tylko ze 
w zgledów cenzuralnych notować w szyst­
ko, co o nas się  p isze zagranięą. Glosy te 
sa tak liczne, że trzeba byłoby stworzyć 
specjalny dział na łamach pism, rejestru­
jący artykuły i notatki, jakie ukazują się  
w  prasie zagranicznej. Nie zawsze, oczy­
w iście, można byłoby je um ieszczać bez  
komentarzy. N iektóre wym agałyby spro­
stowań, inne uzupełnień. Potrzeba byłoby  
na to w iele  miejsca, o kióre nie jest ła ­
two Musi ono być przedew szystkiem  re­
zerwowane dla tego, co się  u nas dzieje. 
Każdy dzień przynosi now e sprawy, w y­
m agające ośw ietlen ia  i komentarzy, nie  
m ówiąc już o takim procesie jedenastu, 
który jeszcze długo skupiać będzie uw a­
gę prasy i społeczeństwa,

W tej chv iii n ie  tyle głośną, ile  ak­
tualną jest sprawa odpowiedzi, udz;elonej 
przez posła M iedzińskiego, b. m inistra  
poczt i telegrafów  oraz naczelnego redak­
tora „Gazety Polskiej", na list wybitnego 
pisarza francuskiego, Romain Rołlanda, 
którego podpis -wśród w ielu  innych zna­
lazł s ię  pcd protestem  przeciw ko stosun­
kom, panującym w  Polsce. Protest ten  
spow odonat ukazanie się  na lamach „Ga­
zety Polskiej" artykułu, na który p. Ro- 
m ain Rolland odpow iedział listem  do re ­
dakcji organu p. M icdzińskiego. W ybitny  
pisarz francuski wyjaśnia, dlaczego poło­
żył swój podpis pod protestem . „Nie m o­
głem  znieść — pisze — w idoku tej P o l­
sk i — P olski K rasińskiego, ziem i m ęczen­
ników  i poetów-apostotów — rzuconej pod 
nogi i hańbionej przez „Polskę dzisiejszą". 
Podobnie, jak n ie pozwalam , by Francja 
w ielk iej rewolucji stała się  ogniskiem  
św iatow ej rewolucji".

TŃa list Romain Hollanda odpow iedział 
p. M iedziński długim  artykułem . N ie w ie- 
im y c z y  przytoczone przez niego argum en­
ty zdołają przekonać francuskiego p isa­
rza. Może tak, a m oże n ie, przyczcm ta 
ostatnia ew entualność jest bardziej praw- 
dopodobna. Stosunki w' Polsce są zbyt do­
brze znane zagranicą, ażeby je murżną 
było ukryć wT powodzi słów, kłócących się  
z rzeczywistością.

A le odpowiedź p. Miedziińskiego prze­
znaczona jest dla zagarnicy, należy w ięc  
do niej stosowne inne, specjalne kryte- 
rjum. Jest to jakby towar dum pingowy, 
który się  eksportuje ze stratą i konsu­
m ent krajowy ponosi koszta takiego ek s­
portu. Cierpi z tego powodu i narzeka, 
lecz znosi ten  stan rzeczy, bo wm ówiono  
w  niego, że nie m oże być inaczej. A le to 
n ie znaczy, żeby był z tego zadowolony i 
i  n ie krytykował tej- smutnej rzekom o ko­
nieczności...

I odpow iedź p. M iedzińskiego nasuwa

' bardzo liczne krytyczne uwagi. Nie mamy 
na m yśli całości tej odpowiedzi, n iezm ier­
nie ciekawrej i typowej dla um yslow ości 

| obozu pomajowego. Można by na ten temat 
I pisać bardzo dużo, ale byłoby to powta­
rzaniem rzeczy już znanych i uznanych  

I pow szechnie. W tej chwili interesuje nas 
. tylko jeden fragment odpow iedzi p. Mie- 
1 dzinskiego, który, zdaniem naszem , rów­
n ież nie pcw in ien  pozostać b e z . . .  odpo­
w iedzi.

Zwracając się  do Hollanda, p isze pan  
M iedzm ski. „Zna pan dobrze dzieje rewo- 
lucyj. Jest pan w ielb icielem  rew olucji 
r. 1789. Ma pan zresztą żywo przed oczy­
ma przykład żywy i działający w  chwili 
obecnej na wschodzie Europy. W ie pan 
w ięc, że można nadużywać n ie  tylko zwy­
cięstwa wojennego, lecz i zw ycięstw a prze­
wrotu. Rewolucja 1926 r. w  P olsce stano­
wi pod tym w zględem  wyjątek. Ani jeden  
z przeciw ników  tego przewrotu — ani je­
den z ludzi posiadających przedtem w ła­
dzę n ie  został zgilotynowany. Nikt n ie  zo­
stał pociągnięty do odpow iedzialności za 
swoją działalność przed przewrotem. „Pol­
ska dzisiejsza" nie' nadużyła sw ego zwy­
cięstwa".

Przypuszczać należy, że w  przekona­
niu p. M iedzińskiego przytoczone powyżej 
argumenty powinny wyw rzeć efekt p ioru­
nujący. Tymczasem są one bardzo słabe  
i n ie  maja żadnych realnych podstaw. 
Przedew szystkiem  analogja jest ogrom nie 
naciągnięta. Porów nyw anie przewrotu ma­
jowego do w ielk iej rew olucji francuskiej 
i choćby do rewolucji bolszewickiej, po­
w iedzm y łagodnie, grzeszy m ocno przesa­
dą. Są to w ielkości bardzo n iew spółm ier­
ne. Przew roty w e Francji w  Rosji m aią  
znaczenie dziejow e. D ochodziły do skutku  
w imię w ielk ich  haseł, realizow anych n ie ­
kiedy przy pom ocy zbrodniczych metod  
i środkowe I sam e hasła, ich wartość spo­
łeczna i polityczna nasuwają najpoważ­
niejsze zastrzeżenia, lecz to bynajmniej 
nie pom niejsza ich dynam iki wewnętrznej, 
w ielk iego  rozmachu, oraz celów, które  
osiągnęły  lub zam ierzały osiągnąć. Jakże  
w obec nich wygląda przewrót majowy, 
którego jedynym celem  było pochw ycenie  
władzy, m ożliw e do osiągnięcia bez p rze­
wrotu, w alk ulicznych i krwi rozlewni. 
Jeżeli w maju roku 1926 wlaciza leżała  
na ulicy, to należało  ją brać. Nawet schy­
lać się  po nią n ie  trzeba było, bo ją ko­
lejno ofiarowywali W ładysław  Grabski 
i zm arły n iedaw no p oseł Marek.

A teraz jeszcze jedno. P. M iedziński 
pisze, ze po przew rocie ani jeden z lu ­
dzi posiadających przedtem  w ładzę n ie  
został zgilotynowany. 1 znowu pew staje  
now e pytanie: w  im ię czeg o ,.w  im ię ja­
kich h aseł i jakich nowych w artości m ia­
ła nastąpić okrutna rozprawa z  ludźmi, 
którzy budowali P olskę, tworzyli jej skarb  
i w alutę i rządzili nią w  czasach najcięż­
szych, gdy groziła jej zagłada? Co w n ieśli 
nowego, istotnie w artościow ego ich na­
stępcy do życia Polsk i, coby chociaż w  p e ­
wnej m ierze m ogło uspraw iedbw ić w spo­
m niane przez p. M iedzińskiego, a n iedo­
szłe do skutku, krw aw e represje?

Na pytanie to dało już wyczerpującą 
odpowiedź sześcio lecie  rządów pom ajo-j

Sejm rozpoczął obrady.
Warszawa. 10. 12. (Telef. wł.) Na posie­

dzeniu plenarnem  Sejmu marsz. Świtalski za­
wiadomił nasamprzód Izbę o otrzymaniu od 
prezesa Najwyższej Izby Kontroli uwag 
o zam knięciu rachunków  państwowych i wy­
konaniu budżetu państwowego za r. 1929'BO. 
Sądy zażądały wydania posłów: Lewandow­
skiego, Lecha, Marjmia Dąbrowskiego, Da­
neckiego (komunista), Burzyńskiego (komu­
nista), Tkaczowa, Cioikosza, Kleszczyńskiego, 
Fidelusa, Madejczyka.

Posłanka z BB. Kirtiklisowa nadesłała do 
marszałka pismo z zawiadomieniem o rezyg­
nacji z m andatu poselskiego. Ślubowanie po­
selskie dożyli posiewie, wy bram  w  dodatko­
wych wyborach w okręgu przemyskim

Następnie przyjęto cztery ustawy, doty­

czące sprzedaży i  zamiany gruntów państw®, 
wych w  powiecie oświęcimskim, daiej kole 
Liceum Krzemienieckiego, przy budo wio 
szybu „Brzeszcze" itd. Nastęnnie przedstawi, 
ciele BB. referowali wnioski PPS. i NPHę 

! o zmianie niektórych postanowień ustawy 
o czasie pracy w przemyśle i handlu, oras 
ustawy o tymczasowej walce ze skutkami 
kryzysu gospodarczego.

Wnioski PPS. w  sprawie ^niiany nostrno. 
wień o czasie pracy zostały glosami BB. odk 
rzucone. Lyskusja w sprawie wńiosku PPSL, 
dotyczącego zwalczania skutków; bezrobocia 
rozwinęła się bardzo obszernie, przyczen, re­
ferent ze strony BB. wykazywał, że projekt tet 
jest w tej chwili nierealny ze względów fi­
nansowych. I ten wniosek PPS. odrzucono.

Itfagły wniosek z powodu wyborów w Przemyśm
Warszawa, 10 gfrudnia. (Teł. wł.). Kluby 

parlamentarne Stronnictwa Ludowego. PPS. 
NPR. i Stronnictwa Nurodoweg -> złożyły ua po 
siedzeniu Sejrni wniosek nagły z powodu nadu 
żyć wyborczych popełnionych pi zez władze 
administracyjne i różne komisje wyborcze pod 
czas dodatkowych wyborów w okręgu prze­
myskim. Wniosek wychodzi z założenia, jako 
by rozmiary nadużyć dokonanych przez czyn­
niki administracyjne a również jiOSziczególne 
wyborcze komisje obwodowe a nawet okrę­
gową komisję wyborczą w niczem nie itsiąpowa- 
ły praktykom, stosowanym przy poprzednich 
wyborach, o De chodzi o fałszowanie wyników 
wyborczych to nawet je przewyższają Wnio­
sek przytacza dla uzrsadnienia tezy szereg 
przj kładów i domaga się ażeby na podszawie 
artykułu 34 Konstytucji Sejm wybrał komisję 
ułożoną z 7 gizedstawiciel? najliczniejszych klu­
bów poselskich, po jednym z każdego kluba 
do zbadania nadużyć popełnionych przez wła 
dze administracyjne przy wyborach. Komisja 
ta  miałaioy p iw o  wzywać do przesłuchania, 
pod przysięgą świadków i przedstawicieli władz 
badać aikta i dokumenty, winna ukończyć swe 
prace .przed miesiącem i złożyć sprawozuanie 
przed Sejmem, Klnlb Narodowy zgłosił 8 wnio­
sków z zakresu kontroli Seimu nad gospodarką 
rządu a to w sprawi* rezerw skfe rbowych i sta

nu zadłużania przedsiębiorstw pańs wowwcl^ 
w sprawie sprawozdanie Najwyższej Izoy Kon.1 
troli p wyników rewizj; Banku Gospoda, „twa 
Krajowego latóra była przeprowadzę" - jesz­
cze w roku 1930, w sprawie obciążenia sKanbu 
państwa z tytułu zamówień na. poczet rzy  
szłj ch budżetów w związku % oświadczeniem 
premjera Prystora, Hóry zapowiedział że rząd 
cieleni przyjścia z pomocą przemysłowi i  nmniej 
szemia bezrobocia, pódżyttft i ozyiu dalsze za- 
mówienia na poczet przyszłych (!) Puciatów* 
w spraiwic wyboru . nadzwyczajnej komisu d j  
zbadania gospodarki lasów państwowych, w(! 
=jprawie ujawnieniu zobowiązań przyjętych’ 
przez rząd wobec niektórych kaneli, firm prze 
myślowych lub handlowych .(jak np. kartek 
drożdżowego, z którym istnieje układ, ns moc; 
którego rząd odmawia nowych koneegyj na 
fabryki drożdży), w sprawie omów Ecencyjmydł' 
i pożyczkowych, zawartych przez P “ństw.ow< 
Zakłady Inżynierii i firmami zagrami-cznem: 
„Saurei11 I „Fiat“, wreszcie w uprawie zmiany 
praw o spółkach akcyjnvcb w kierunku doma. 
gania się ujawniania wszysrtkicib poborów ozłon 
ków „arządćw. rad nadzorczych i konńsyj re 
wizyjnych, a więc pensy}; udziałów w zysk ach 
kosztow reprezentacyjnych, gratyfikacyj. diel 
prowizyj i innych dodatków

Znnw pogłoski o zmianach w rządzie.
Warszawa, 10. 12 Telef. wł.) W kołach 

politycznych pojawiły się w ostatnich dniach 
znowu uporczywe pogłoski na temat, zmian 
politycznych. Mówi się ustawicznie, że miej­
sce premjera Prystora zajmie min. Pic recki, 
ewentualnie gen. Składkowski, zaś stanowi­
sko minisfc^L spraw wewnętrznych obejmi 5 
pułk. Nakoniccznikoff-Klukowski, Na miejsce 
m inistra przem ysłu i handlu  gen. Zarzyckiego 
m iałby przyjść inź. Bo urn er. O ile te nogłoski 
są realne, .przekonamy się zapewne w amach 
najbliższych, gdyż w yjaśnienia sytuacji nale­
ży się rychło spodziewać.

PO CO TEN POJEDYNEK?
Warszawa, 10 grudnia. (Tel. wł.). W dniu 

dzisiejszym ramo jako likwidacja znanego wy­
stąpienia posła Miedrnskiego przeciwko ;pos. 
Stypułkowskiego (KI. Nar.) odbyło się starcie 
pomiędzy obu posłami. Obaj przeciwnicy ryyszli 
ze starcia cało.

KONFISKATA KSIĄŻKI O PRUCESlE 
BRZESKIM.

Przed paru dniami zajęty został nakład 
pierwszej książki o procesie b. 11-tu więźniów 
brzeskich. Książkę tę wyda1 adwokat Hofmokl- 
Ostrowski, jako pierwszy tom zamierzonego 
ogólnego wydawnictwa o procesie. Książka 
zawierała obok aikitu oskarżenia obszerny wstęp 
wydawcy, omawiający proces.

wy cli. W  św ietle  tych rządów argumenta­
cja p. M iedzińskiego wygląda bardzo bla­
do, a efekt jej m usi być chybiony.

A. D.

Protesty ’ ‘ m '  noskuikowały
>,Tylko Komijj? Kodyfikacyjna*4.

Warszawa 10. 12. (Telef. wł.). W kołach' 
sanacyjnych mówią, że opracowano projekt 
prawa małżeńskiego przez Komisję Kodyfika­
cyjną jest dotychczas tylke wyrazem stanowi­
ska, zajętego wrzez komisję opinjodawo^, zło­
żoną z prawników. Projektem tym rząd do­
tychczas się nie zajmował (?) i termm posta­
wienie tej sprawy n? porządku dziennym prac 
rządu dotychczas nie jest wyznaczony.

 00°— —
Warszawa 10. 12. (Telef. wł.). Mia Skariitt 

definitywnio zadecydowało, że obrót drukarń, 
należącycn do wydawnictw pism perjodyc:- 
nycn, należy traktować jak dawniej, jako o. 
brót wewnętrzny, wolny od podatKu obroto­
wego

Lotnicy japońscy znów bombardują.
Peidn, 10. 12. (PAT). Japończycy dokonali 

ponownie lotów nać Mandżurją.. Nad miejsco­
wością Czung-Szia-Tung przeleciało 8 samolo 
tów, które zrzuciły 81 bomb. Nad miastem Ta­
tr a, krążyło 7 samolotów. Tawę ostrze' warno 
również z karabinów maszynowych .

STUDENCI CHCĄ WOJNY.
Szanghaj (PAT). Studenci chińscy zaatako­

wali w dzielnicy chińskiej siedzibę partjj. nacm 
nalistycznej i zniszczyli ją. Jak  słychać, stu. 
denci przerwali również linję kolejową Szang­
haj—Naukin w odległości 15 km. od Szangnaju.

TO JESZCZE NIEWIELE.
Paryż. (PAT). Prasa paryska podaje dane 

statystyczno bezrobocia. Ilość bezrobotnych 
urosła do liczby 92.157; jcet to stan najwyż­
szy od czasu wojny.
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Nowe o&e!gi p, Bova-Zeleń?kieqo.
F ?>oy-Żeleński wraca w  „W iadom o- 

fc iach  Literackich" znów do ustaw y m ał­
żeńskiej. Tym razem z powodu odezwy  
Ks. Prym  As a w spraw ie protestów  prźe- 
ciw  ustawie.

„Ma się w łażenie — pisze p. Boy o tej 
odezwie — że to mówi przedstaw iciel .po­
stronnego mocarstwa, rezydujący w na­
szym kraju , a le  obcy, przem awiający to­
nem  władcy. Co słowo, to obelga; i to, 
dzięki duchownem u charakterow i Ks. 
Prym asa, wolna od ryg.orow- ISoztewieza. 
Tak puzemay ia rzymski dyguiUraz do 
■wielkiego ciała najpoważniejszych prawo- 
znawców, powołanych przdz polski rząd 
celem przygotowania nowych ustaw...

A biskupi szaleją. Nie długo czekaliś­
m y ua skutki konkordatu, owego niepo­
czytalnego konkordatu, dającego bisku­
pom przywileje, jakich nie m ieli w Pol­
sce naw et w średniowieczu, konkordatu, 
który czyni z nich wyłącznie przedstaw i­
cieli Rzymu, luźnie związanych z naszeni 
społeczeństwem, czujących się ponad na- 
szem prawem .

A le zda jo się, żc tym razem biskupi 
przesolili. Skoro czterdziestu k ilku  człon­
ków  kom isji kodyfikacyjnej, wybieranych 
z pomiędzy najbardziej zrównoważonych 
ywiołów, zdecydowało się przeciwstawić 

klerowi, narażając się świadomie na obel­
gi i klątwy, to znak, że przebrała się 
n ia ra  buty i  wocnrzycielstwa prałatów  

■ i  że, wobec ich destrukcyjnej dzialalno- 
•ci, nasi aż nazbyt cierpliw i kodyfikato- 
zy też m usieli powiedzieć swToje „non 

possumus".
Po ich też stronie, mimo nie cofającej 

się  przed niczem agitacji, stoi całe ośw ie­
cone społeczeństwo. Powinno to dać po­
budkę do zorganizowania się, do stwo­
rzenia jakiejś Ligi Ludzi 'Wolnych czy 
czegoś podobnego (może „Liga im. Bole­
sława Śm iałego"?...), aby się bodaj poli­
czyć, aby sobie dodać otuchy przez poczu­

jc ie  wspólności. Nie chodzi tu wcale o sta- 
Iw anie przeciw religji, k tórej n ik t i nic 
^utaj ne  zagraża; chodzi o to, aby strzą- 
enąć jarzm o now ej okupacji, k tóre grozi 
wolnej Polsce. Liczne głosy, k tóre  otrzy- 

;myjem y z całego k raju , dowodziłyby, że 
myśl ta  jest d  ijrzala; możeby kto zajął 
się  je j urzeczywistnieniem . Niechże nasza 
komisja kodyfikacyjna, k tóra, nnmo omy­
łek, jak ie  n iog i się  je j zdarzyć, pracuje 
szczerze nad  stworzeniem  nowoczesnych 
podstaw  prawnych naszego życia, czuje, 
że m a silne oparcie. A jeżeli nasi oku- 

! pańci każą swoim Żytkom śpiewać „Pod 
Twoją obronę”, nie pczostaute nam nic 
i nnego, niż zaśpiewać... odpowiednio zmo­
dyfikowaną „Rotę” .

N iechże sob ie przeczytają nasi katoli­
cy te  ob elg i p. B oya-Ż eleńskiego, który 
pod żadnym w arunkiem  n ie  chce katolic­
k iem u społeczeństw u pozwolić ne katoli­
ck ie ustaw odaw stw o m ałżeńskie! N iechże  
ie spbie odczytają i przem yślą ci z  in teli­

gencji, panow ie i panie, którzy w  p, Boya- 
Żeleńskim  nudzą szerm ierza jakiegoś szła  
chetnego „liberalizm u", jakiejś w zniosłej 
Idei życiow ej, jakiejś rycerskości! Stwier- 
!dza, że  ten. „liberał" przedzierzgnął się  
w  brutalu, który zam iast argum entów uży­
wa — obelg.

Przeciw zgodzie.
. W  przytoczonej częściow o przez nas  

(odpowiedzi p. M iedzińskiego na p ism o R. 
Ro1 anda znajduje s ie  następujący ustęp, 
w  którym  p. M. oskarża przedm ajowe 
parlam enty:

„Był tc marazm kompletny wszystkich 
i innych czynników wobec piętrzących, się 
przed  państwem  trudności. Była to bez- 

| siła parlam entu, nie mogącego nigdy stwo­
rzyć program ow ej w iększości — i idący za 
tem paraliż władz państwowych".

W j ińka siad, żc p. P iłsudsk i dlatego  
drobił zamach, aby stworzyć rządy parla­
mentarne... W iem y, żc było inaczej. Przc- 
dew szystkiem  n ie  jest prawdą, by sejm  
nrzedm ajowy n ie  m ógł w yłonić rządu par­
lam entarnego, a, jeśli były trudności w  je­
go tw orzeniu, to z „procesu 11" wiem y, 
kto te trudności w yw oływ ał. Przyznał się  
do tego sam p. Sław ek, który —  jak to 
przypom ina „Słow o Pom orskie" — w  w y­
w iadzie z „Gazetą Polską" w dniu 4 listo ­
pada 1929 tak m ówił, uspraw iedliw iając  
przew rót majowy:

„Zgoda w Sejmie coraz bardziej się 
u trw alała, coraz bardziej i bez wyjątku 

piartje  lewicowe oddalały sie od marsz. 
Piłsudskiego.

(idy w m aju 1923 r. tworzył się rząd 
eridecko-piastowy, lewiea nie odważyła 
się na odwołanie się clo... „woli ludu". 
Lewica doskonale unnala się przystoso-

P. min. Zaleski w Londynie.
P. Bóak. wiceminister spraw zagranicznych 

■ba w i u Paryżu. M.ówi się, że ..na urlopie*. Rć 
wnoczcśnóp jednak donosi się o jego konteren 
ejach z pr*' iplawieielami francuskiego rządu

\\r tych zaś dniach p. min. Zaleski przyby
wa do Londynu, ażeby   jak pisze 'prasa za-
graniczna —- uzgodnić polski pu k t  widząw 
n a  cały kompleks zagadnień międzynarodo 
wyeli z rządem P , Brytanji.

I jedna i druga wizyta, faktem pomyśl 
nym. Oz na -za kurs pewnej aktywności naszego 
Min. S. Z., do której t-ak często jo w ostatnich 
czasach nawoływaliśmy. Choć. z drugiej stro­
ny. n»ł możemy się wstrzymać od przyznania, 
żc woleli,byśmy, by p ań sk ie  rozmowy przepro| 
wadzat tefcijgpinny, nie p. wicr.miu. Beck, k tó­
rego nazwisko wiążą pewne kola zagranicy 
(także autor książki „Das ist P o le ir j z pewmą 
bardzo nieprzyjemną dla. presligehi Polski spra­
wą. Ale staro się! P. Bock jest już [w Paryży 
i rozmawia. Życzymy mu szczęścia, które, tym 
razom, po wizycie min. Marinkovie-za w W ar­
szawie, i po pewnem ochłodzeniu się -stosunków 

polskc-u łcekich, m a r, iększc, niż kiedyindzi j  
szanse.

W  tej chwili ważniejszą jest wizyta p. m*n. 
Zaleskiego w I ondynie. przychodzi do skutku 
■w okresie, w którym  Ang-lja będzio musiała 
odegrać szczególnie ważną rolę w życiu mię 
dzyna-rodowem Można nawet bez przesady po­
wiedzieć, że od jej stanowi-ska zależeć będzie 
najbliższa przyszłość Europy i powodzenia sze 
re-gu zapowiedzianych już lub przygotowywa 
nych obecnie akcyj. Tem się tłómaczą nieda­
wne podróże ministrów francuskiego i belgij­
skiego do Londynu; takżiei i wystąpienie ajen­
ta  hitlerowskiego na terenie londyńskim. Fran 
cji i Belgji chodzi o zarządzenia rządu brytyj­
skiego w  dziedzinie handlu, które godzą w  ia 
terasy obydwu krajów. Hitlerowi zaś o pozy­
skanie alngie-lskiej opinji dla poLtycznycli pla­
nów.
■ Polska, miałaby i polityczno i ekonomiczne 

sprawy do uzgodnienia z Anglją. Niestety, 
•ma-ł-o jest. nadziei, by się przy obecnych nastro­
jach w Londynie dało załatwić na naszą. ko­
rzyść sprawy ekonomiczne. W kraczamy -- 
zdaje się — zdecydowanie w okres silnego nro 
tekcjonizmu. Itabi to przedewsizystldem Aa 
glja, uważając, że ten — przyznajmy — ego 
isryęzny zabieg stawę się ratunkiem dla jej 
bilansu handlowego i oczywiście dla jej skar­
bu; Protekcjonizm, angielski dotyka boleśnie 
Francję. I jeśli min. Flandintewi nie udało się— 
o ile wierzyć prasie -zagranicznej — uzyskać 
ipożadanej rewizji taryf celnych, to  chyba 
Polska, nie mo-że liczyć na inny rezultat. Szko­
dy, jakie nam wyrządza konkurencja angiel­
ska. będziemy musieli w inUy sposób poweto­
wać.

Pozostają, sprawy polityczne. Z tych zaś

wać czy to do rządów Witosa, czy Wład. 
Grabskiego". 1
D la zagranicy p isze p. M ieuziński co 

innego, w  Polsce zaś m ówi się  co innego!

Na czem polega „wychowanie 
państwowe"?

Kurator w arszaw ski p. P ytlaków  sir  
wprowadza (lo szkołv gw ałtow nie „wycho­
w anie państwowe". Co to m a być, próbo­
w ał w yjaśnić jego pom ocnik, w izytator S., 
z którego przem ów ienia nrzytacza „Gaze­
ta W arszaw ska" takie zdania:

„Chociaż programu urzędowego wy­
chowam i państwowego jeszcze niema 
i  może nigdy (!) nie będzie? winien on 
jako krew  ożywiać cały organizm szkolny. 
Szkoły różnie odpowiadały na zew: jedne 
realizują wychowanie państwowe nie­
śmiało, ze względu na rodziców, w ięk­
szość stawia wychowanie państw ow e pod 
znakiem  zapytania, uznając je widocznie 
za zbyteczne, w innych jest iorm a bez 
treści, reprezentow ana przez dyrekiora. 
Najgorszą ze wszystkich meto-d jest poło­
wicza ość, kiedy oddaje się tej pracy pół 
duszy. Najtrudniejszy t] p szkół to te, kto 
re  są pod wpływem jakiejś partji poli­
tycznej".
A le nie traci rezonu p. wizytator S.... 

Niem a jeszcze i może nigdy n ie  bedzie, 
ale zalo jest —  p. marsz. P iłsudsk i. To 
wystarczy.

„Konsekwentnym bojownikem  o pań­
stwo — mówił — jest m arszałek P iłsud­
ski, budujo on państwo polskie przy po­
mocy tysiąca oddanych m u pomocników. 
Portrety marsz. Piłsud-kiego reprezentują 
szczytne ideały, są symbolem krańcowej 
ofiarności d!a państwa. Nie będzie chyba 
an i jednej sziioly, k tóra uznając ideę wy­
chowania państwowego, nie realizow ała­
by idei marsz. Piłsudskiego".

na pierWsży plan wysuwają się dwie: Konfe­
rencja rozbrojeniowa i niemiecka dążność do 
„rewizji lYmsylu".

Pierwszą komplikuje pewne przeciwieństwo 
między francuską a angielską tezą rozbrojemio- 
wą. Wprawdzie przeciwieństwo to  ule jest jesz 
cze zbyt jaskrawe: występuje jednak wcale wi­
docznie. An-gija nie mogła jakoś dotąd Dogo­
dzić się z tezą tranenską: naprzód Leznieczeń- 
stwo. potem rozbrojenie. Nie zwalczała joj 
wprawdzie wprost, ale też nie mogła się do 
niej przyznać ot.wa-reie. Jc.śh przyczyną takie- 
gd-staiiow-iska, Anglji In 1 dok-tryneryzm socje 
listyckny Hendersona, to moglibyśmy mieć na­
dzieję, że obecny rząd.-kierowany przez par- 
iją konserwatywną, więcej się będzie jic-zył 
z real-rwnii warunkami. Me, czy tak je.&t w rze­
czywistości?

Szezcgt'4'ie j.uż z punktu widzenia Polski 
znaczenie ma, sprawa „Wersalu"... Wszystko, 
c-o sio dzieje w Niemczech, każo się liczyć z mo 
żliwo.ś-eią opanowania steru rządów przez Hitle­

ra,, i  — oo za neon id z ie  z oficjalnym zakwe­
stionowaniem naszych granii przerz irząd Rze­
szy. Na kogóż w tym w yr,anto  moglibyśmy 
liczyć? Na Małą Entemtę, ua Francję. ][ —> 
zdajo się -— na tem koniec. Stany Zjednoczone 
zajmują w tej sprawie pozycję bardzo niepo­
kojącą. "Włochy najprawdopodobniej poprą żą­
dania Hitlera, a  w najlepszym dla nas razi® 
umyją ręce. Pozostajie Aniglja. Go zrobi?

Niie ulega wątraLimości, że żądaple -rewizji 
W ersalu1’ znajduje w Anglji gorsze dzisiaj wa­
runki niż np. przed rokiem. Odeszła od steru 
..Lahour Party", bardzo ulegająca, wotywom 
Berlina. Państwem kierują konserwatyści, wię ■ 
eej na ten wpływ oporni.

Po wizycie -feyyńskioj bedzie wydany ko­
munikat ze stereotypowani zdaniem zapewne, 
żo — wszystko w porządku, „oibie strony 
stwierdziły całkowita zgodność poglądów* 
i t. -p. Wolelibyśmy jednak coś konkretniejsze^

Choćby zo względu na to, żo -prasa berliń­
ska pisze dziś o wizycie p. Zaleskiego w bo 
■nie, który tę po-dróż każe uważać z& bezna­
dziejną. W, Z

Po 2-miesięcznem przes (R>iiu na ło m ie
W 100-głowym parlamencie jrzeszło dwadzieścia nartyj. — Bez mmejszości. — Ogromny nie­

dobór budżerowy — Ganinst Skujeneka. — Czy Się polepszą stosunki polsko.łotewskie?

go można jedynie przez przykre i bardzo niepa. 
puiamo zarządzenia oszczędnościowe, lecz oczy 
wiście żadne stronnictwo się do tego nie kwapi 
ło. Premjer p. Margcr Skujenek nie znalazł mu. 
nistra skarbu i wkońcu sam objął tymczasowo 
tę ważną placówkę, choć wziął już tekę mmi> 
stra  spraw wewnętrznych.

Gabinet, który powstał po przczwycieżenhl 
tych wszystkich trudności, jest rządem centro, 
wo.prawicowym. Trzon koalicji rządowej s ta . 
nowią Związek Rolników i Centrum Demokra-

PK) posłów, tworzących parlament ryski, 
należy do dwudziestu kilku klubów. Parę z inic-h 
ma kilkunastu członków, ale ogromna więk­
szość to dwu lub ezterogłowe partyjki. Nic 
dziwnego, żo w takim parlamencie tworzenie 
rządu odbywa się bardzo powoli.

Tym razem tworzenie większości rządowej 
było jeszcze tem trudniejsze, że postanowiono 
wyłączyć mniejszości narodowe. Poprzednio po 
lityc-y niałotewscy mogli otrzymać teki, c-Opraw 
cła drugorzędne. N. p. Polak, pos. Wierzbicki 
był przez szereg la t wiceministrem snraw we­
wnętrznych. Teraz postanowiono zerwać z tą  
zasadą- i sl worzyć większość czyst-o łotewską. 
Głównym powodem tej zmiany jest, jak się 
zdaje, sprawa mniejszości polskiej, oskarżonej 
o „polonizac-ję" dawnych Inflant. Wśród Łoty- 
szów zwyciężyło przekonanie, żo mniejszości 
maja prawa zbyt szerokie. Czy bez poparcia 
mniejszości można steworzyć ł rwały rząd, to się 
wkrótce pokaże. Z naszego punktu widzenia 
ty łoby poęądasuwi, )>y posłorńe Dolscy znowir 
mogli należeć do większości rządowej, ale ja- 
kiemże prawem mogą potępiać Łotyszów te 
dzienniki, które w Polsce wychwalają system 
sanacyjny? J r k  można żndać od Łotfezów, by 
stworzyli gabinet narodowościowo mieszany a 
równocześnie zohydzać np. Korfantego za jego 
dążenie do polepszenia stosunków z Niemcami 
na Śląsku a1 bo tych posłów, którzy potępiają 
„pacyfikację"? P-odobnio zresztą nie mogą kry­
tykować Łotyszów ci wszyscy, którzy twier­
dzą, że polityka wobec Niemców lub Ukraińców 
powinna być jeszcze „energiczniejsza".

Stworzeni? większości łotewskiej w Rydze 
to byfa dopiero pierwsza część zadania. P raga, 
niemniej trudna, to obsadzenie poszczególnych 
foteli ministerjalnych. N ikt nie miał ochoty 
przyjąć teki ministra skarbu. Budżet bowiem 
nie jest zrównoważony. OrgaD socjalistów ło­
tewskich obliczał niedobór na 55 miljcnów la- 
tów czyli blisko 100 milionów złotych Suma 
ogromna, gdy się zważy, że budżei, Łotwy na 
rok 1930/1 wynosił 178 miljonów łat-ów i że 
pańsiwo to liczy tylko 1.900.00C mieszkańców. 
Po skreśleniu rozmaitych zbędnych wydatków 

podwyższeniu niektórych dochodów deficyt 
zmniejszył się, ale jeszcze nie zniknął. Usunąć

tyczne. Premjer jest przywódcą grapy „postę­
powców". Wchodzą też do koalicji katolicy de. 
mokraci łotewscy.

„Centronraw" bodzie miał przeciwko sobie 
lewicę i mniejszości. P. Skujenek liczy jednak 
zapewne na to, żo opozycja jest niejednolitą 
i że niektóre grupy mniejszościowe za-chowają 
neutralność. W przeciwnym razie nie ct"nąłby 
chyba na czele rządu, który ma zaledwie parę 
głosów większości.

Ministrem spraw zagranicznych został Zai- 
ninsz. wojny — gen. Balodis, sprawiedliwości 
Koeninsz. Niema w nowym gabinecie tych, któ­
rzy spowodowali zarządzenia przeciwko mmej- 
szości polskiej. A premjer, p. Skujenek był i 
jest . prezesem Towarzystwa PolskG.Łotewsk!©. 
go. Jeśliby więc teraz nie doszło do polepszenia 
stosunków polsko-łotewskich, to trzebaby chy­
ba długo czekać na lepszą -sposobność W praw, 
dzic p. Skujenek również pochwalał zorządze, 
nia władz łotewskich przeciwko „polonizacji" 
Latgalji, ale fakt. że stał na czele organizacji 
pracującej nad zbliżeniem polsko łotewski era 
pozwala przypuszczać, iż rozumie on znaczenie 
i potrzebę przyjaźni nolsko-łotewskiej. Jeśli 
kiedy, to chyba teraz można próbować przeko­
nać rząd ryski, że mniejszość polska jest iojal- 
.ną i walczy tylko o swe słuszne prawa. N"tnraL 
nie Dorozumienie jest możliwe tylko wredy, 
gdy się z obu stron do tego dąży. A zatom 
z naszej 6trony trzeba przynajmniej nledotyu. 
ścić do tak niedźwiedzio zręcznych .posunięć i  
wystąpień, jakie m ają na sumieniu niektórzy 
nasi politycy sanacyjni. Taka „obrona" nic —• 
jak już pisaliśmy — naszwm rodakom m’e po­
mogła i z pewnością jej sobie nie życzą.

S. S.

W Jugosławji.
W ubiegły poniedziałek, dnia 7 bm„ odby­

ło się otwaTcie skuipsztymyr jugosłmyiańsikiej, 
będące ipeiwnego rodzaju nam iastką parlamentu. 
Liczy ona 305 posłów, należących przeważnie 
do obo-zra rządzącego i ipo-chodzącyoti nie tyle te 
wyborów ile noimfinacji rządu. Jesz to  jugosło­
wiańskie B. B., a więc koncepcja sztuczna, k tó ­
ra  nie da się utrzymać na dłuższą mete. Już 
w dniu -otwarcia skupsztyiny na ulicach Belgra­
du odbyły się demonstracje przeciwko tej paro- 
dji. Demonstracje fl owtórzyły się w parę dni 
później na uniwersytecie. "Wzmos-zomo ofcrzyki 
przeciwko rządzącemu Jugosławją. obozowi. 
Skońc-zyło się mai tem, że zawieszono wykłady 
na uniwersytecie. !

Pferws-ze posiedzenie skupszityny miało for- 
nialny‘chairakt-er, Merytoryczne prace ni° mogą 
być bowiem rozpoczęto dokąd nie zost-anie c- 
koosłytuowaina również draga izba jugosło­
wiańska — senat. Połowa senatorów wybrana 
bodzie przez posłów i burmistrzów miast j-ugo- 
stowiańskiich dnia 3 stycznia, natom iast donga 
połowa mianowana -zostanie pr-zoz króla. Pierw 
sze posiedzenie senatu odhedzie się dopiero 11 
stycznia."Do tego czasu sejm załatwi -wszelkie 
kwest,je formalne. W przeoiagu tygodnia konń

T. zn. nic kupiłaby portretów !... Bardzo 
uproszczony pogląd  u a  wychowanie p ań ­
stwowe!

aa- weryfikacyjna, składająca sio z 21 członków 
weryfikouać będzie uia-ndał-y poselskie i odpo­
wiednie sprawozdanie o przebiegu -wyborów i

weryfikacji izlo-ży na następuem pdsiefdżónłi^ 
któirc się zejdzie wfcrót-ce po sikońozemń prao ko 
misji weryfikacyjnej. Dyskusja nad curaiwą *- 
wen tualnego meuznanfa matndatów może trvzać 
jeden dzień, zaś dyskusja w sprawie wyborów, 
5 dni. Według urzędowej statystyiki, z 2,485.349 
wyborców glosowało na rządową listę kandy­
datów 2.342.500 wyborców

Właściwa praca ustaw idawinaai nowego par 
lamentu rozpocznie -się z chwiląi, k’*edy sejm i 
senait zejdą się na- wspólne posiedzenie konsty­
tuujące. To nastąp' praiwaopodoibnie w  połowie 
stycznia przyszłego roto.

Na -czoło zainteresowań a apinj publicznej 
wysuwa się kwestjp, czy dojdzie do rekonstruk­
cji gabinetu Żiwfcowioza. Chociaż w  tei sprawię 
nie można dotychczas nic powiedzieć, to jednak 
w Belgradzie pojaw iły się -wiadomości, że re­
konstrukcja jest możliwa. Dla znawców stosuj 
ków w Jugosławji jasraem jest, ie  na caefl» no­
wego gabinetu stanąłby znćiw gen. Ziwkowictf 
z tą tylko różnicą, że nowy raad ijeszcae bar­
dziej podkreślałby swój narodowy oharafctsr. 
Już dawniej zmierzano do Itega aby w  aabt- 
necie zasjadali wybitni urzedst'’wiciem daw 
nycH stronnictw politycznych, którzy podzielają 
ideę jednolitości Jugosławji i  w tym kłmunkii 
prawdopodobnie dążyć będzie Żi vkowicf 
ewentnalnej rejkoostrakoji ^abomeita.
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W obronie katolickiej rodz my.
Gródek Jagielloński.

„Liga K atolicka'4 z Gródka Jagiell. pisze 
nam : W e w torek 8 b. m. obszerna sala So­
koła z balkonem  i -przybudówkami nie mo­
gła pomieścić tłum ów wszystkich w arstw  spo­
łeczeństwa. zebranych dla wyrażenia prote­
stu przeciwko bolszewickiemu projektowi 
ustawodawstwa małżeńskiego. H istorję pro­
jektu  i jego zgubne skutki metylko d la  Ko­
ścioła katolickiego, gdyby się sial ustawą, 
ale i d la  państw a polskiego, w sposób nie­
bywale jasny, dosadny i lapidarny przedsta­
wił wyczerpująca Ks. Dr Michał Białowąs, 
katecheta gmin. Przekonyw ujące przem ó­
wienie swoje zakończył odpowiednią rczolu- 
,ćją, uchwaloną z zapałem przez słuchaczy. 
Na zakończenie uczestnicy utw ierdzeni w o- 
bowiązku obrony zasad katolickich w życiu 
państwowem, zanieśli do Boga w  śpiew ie 
błaganie, by Ojczyznę wolną pobłogosławił 
i strzegł prked niebezpiecznemj eksperym en­
tami. Liga Katolicka.

Sanok
Z;-':"Sanoka nadsyłają nam sprawozdanie 

z zebrania protestacyjnego: Wiec odbył się 
8 b. m. w południe w sali?: Sokoła. W ielka 
sala nie mogła pomieścić wszystkich uczest­
ników tak, że nietylko sala, ale także wszyst­
kie przejścia i przyległe ubikacje były szezel 
nic'-’,?yypeliiion9.

Przewodniczył prezes sanockiej parafial­
nej Ligi Katolickiej p. inż. Jan  Kosina, a  za­
gajając go podkreślił w7 swem przem ówieniu 
nieugięte w7 tej spraw ie stanowisko Kościo­
ła. Następuje przem aw iał przedstawicie) m ie­
szczaństwa p. Władysław7 Lisowski, który 
podniósł fakt, że już samo pow stanie tak ie ­
go projektu w Polscelj w której żyje około 
24 miljony katolików  i w której religją, ma­
jącą „naczelne praw o‘*f jest relig ja katolicka, 
jest obelgą Kościołowi i katolickiemu spo­
łeczeństwu w7yrząd2oną. Mocne, rzeczowe 
i z głębokiego przekonania wypływające 
przem ówienie zyskało powszechny i gorący 
aplauz. Zkolei zabrała głos p Kopecka, żona 
kupca i przemysłowca. Treścią jej przem ó­
wienia by! moment obywatelski, wyrażający 
się w trosce o etyczne, chrześcijańskie, oj- 1

ezyznę m iłujące wychowanie dzieci, jako przy 
szłycń pożytecznych obywateli, co tylko w7 ka­
tolickiej rodzinie stać się może.

Na tern skończyły się przemówienia, 
a przewodniczący powołując się na tradycyj­
nie f  historycznie znane przyw iązanie miesz­
kańców ziemi sanockiej do w iary i religji 
katolickiej, odczyta! rezolucje protestującą 
przeciw projektowi ustawy i poddał jej 
uchwalenie pod głosowanie, co też jedno­
głośnie nastąpiło, poczem zam knął wiec.

Tuż po tern zaintonował ktoś z uczestni­
ków sam orzutnie p ieśń ' „Boże coś Polskę", 
którą w skupieniu  i z powTagą odśpiewano, 
co przyczyniło się w wysokim stópniu do spo 
tęgowania podniosłego nastroju, w jakim  
zbita fala ludzi gmach Sokola opuszczała.

I. K.
Pro test wsi.

Nietylko miasta protestują. Może jeszcze 
mocniej przeciw ustawie występuje w7ieś. 
Protesty przybierają wprost żywiołowv cha­
rak te r W zebraniach, k tóre sie odbyły w dn. 
8 b. m. b iorą  'w prost wszyscy udział. Zanika 
różnica między członkami partyj, międ/.y 
przedstaw icielam i różnych warstw. Nadesła­
no nam  m. in. następujące spraw ozdanie 
z gm iny Osielec wr powr. makowskim :

Po sum ie w dniu  8 b. m. udała się lud- 
ność w liczbie dochodzącej do półtora tysiąca 
osób z kościoła w  stronę Domu Parafjalnego. 
Tu zajęto salę, sień i całe obejście aomu 
Po cdśpiewraniu pieśui „My chcemy Boga" 
zagaił obrady ks. Jan  Rychlik, piobosz-cz 
miejscowy, następnie referen t wyczerpująco 
przedstaw ił spraw ę ślubów  cywilnjTh i roz­
wodów, a  zakończył dwiem a rezolucjami: 
pierw sza z protestem  przeciw ślubom cywil­
nym i rozwodom, a druga z wezwaniem pa­
raf jaln ej „Akcji KatoPckiej do w niesienia 
odpow iedniej petycji do rządu i do Sejmu. 
Rezolucje uchwalono jednogłośnie, poczem 
ks. przewodniczący zam knął obrady, a  zgro­
madzeni rozebrali pomiędzy siebie arkusze 
z powziętemi uchw ałam i dla ich podpisania. 
Z eb rare  podpisy będą wysłane do Sekreta- 
rja tu  Akcji Katolickiej.

— X --------

liazd radv naczelne! S.M.P. w Poznaniu
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5 0 - le s ie  X X . S s lw a to ^ a n ó w .
Dtira 8 b. nr upłynęło 50 la t od chwili,,gdy 

w Rzymie, w7 kaplicy św. Brygidy O. Franci­
szek od Krzyża Jordan założył ..Katolickie To- 
waimytótwo Naukowe’-, które dziś istnieje pod 
nazwa, „Towarzystwa Boskiego Zbawiciela'1, 
czyli Zgromadzenia Księży Salwatorjanów.

Salwatorjanie specjalnie wytyczonego celu 
nie maja.. Chcą chwalę Boża. szerzyć wszelki­
mi sposobami, przy pomocy środków, jakie 

dyktuje miłość Chrystusowa. Zgromadzenie 
pracuje prawie we wszystkich krajach Europy, 
w Ameryce Półn.. w Brazylji i Kol-umbji w A- 
zji (Chiny). Demów posiada około 60:* Człon­
ków mniej więcej 1.000. Generałem jest O. 
Pankracy Pfeiffer, rezydujący w Rzymie.

W Polsce mają KsigźavSalwatorjanie dwa. 
domy, a. mianowicie w Krakowie i w Trzeoim 
(Dom rekolekcyjny i wydawnictwa). W Miko­
łowie na Śląsku b—lnją dom wychowaw<.zy t u  
w H ką skalo, k tó ry  prawctcpędoihnie w r. 1932 
zostanie oddany do nży.ku' Młodzieży. Najwię­
cej zajmuje się to,Zgromadzenie w Polsć-b reko­
lekcjami i misjami. Dorn rekolekcyjny św. Jó ­
zefa, pr o urad zony ) rzez Księży Salwwtorjanów 
w Trzebini, jest pierwszą h w  rodzaju ńŚfyu 
twoją w Polsce dla wszystkich stanów. •KAPS?.

MUZEUM KOLEJOWE W WARSZAWIE.
13 bm. odbędzie sic w Warszawie ipońw:''ęcemie 
i otwarcie Muzeom Kołńł- Państwowych, mieaz- 
cząccaro się (przy ulicy Nowy Zjazd 1.

OSTATNI WIĘZIEŃ BRZESKI. D o“ wiej te 1 
tiki lwowskiego przawiczicn-o b. posła UNDO. 
"Wisłockiego. B. '.poseł Wisłocki skazany został 
w Równem ma dwa. .Jata weęziehia^za przemó­
wienia na wiecu.

We Lwowie .odbębsie sio jaszczći jodna- roz­
prawa .prawdopodobnie w styczniu 1932 *okn. 
B. poseł Wśsłocki' jest o sta tem  pz b. więźniów 
brzesk-ch. który .przebywa jeszcze w iwięzćenla.

W RESTAURACJACH' OPŁATY ZGÓRY? 
Wobec często zdarzających się wypadków nie 
caszazenia należności za konsuancję w restaura­
cjach, związek stołecznych restauratorów r.vz- 
waża projekt wprowadzenia, opłat zgóry.

ZABITY KAMIENIAMI. We w.d- Grabice 
pod Łodzią kilku chłopów napadło na 23 Limie 
go Stefana Rózgę, z którym mieli jakieś porar 
Chunki osobiste. Obrzucono Jpp kamieniami Tra 
fiony kilkakrotnie w głowę, Rózga, uipadł 8em- 
ilcny na ziemię. Nieludzcy chłopi, dobili go ka­
mieni ani

POWIESZONO 2 MORDERCÓW Sz. Szczur 
ka i A- Holewę, którzy we wrześniu b. r. za­
mordowali w- Borysławiu wiertacza J. Ostrow­
skiego. Obrońcy skazanych ■wnieśli do P. Pre­
zydenta EiąpiiteJ pwśfeę o ułaskawienie. P. 
Prezydent z prawa, łaski ule skorzystał, wo­
bec czego wyrok "wykonany zestal na dziediziń 
cu więziennym w Samborze.

ZUCHWAŁY NAPAD BANDYTÓW. Do 
meszkamia kupca Zadla w  Zagórzu kolo So­
snowca wtargnęło 4 bandytóiw, którzy zrabo­
wali 2.509 zł. w gotówce i więfczą ilość weksli 
i Iiiżuterji. Za bandytami urządzono obławę -po- 
licymą.

' KONIEC SZAJKI BANDYTÓW. Policja zli 
W id  owa la szajkę Zwolaka i Demidowskiego, 
która  cd dłuższego ezastt grasow ała na tere­
nie po w. biłgorajskiego i tomaszowskiego. Ban 
dyci zaskoczeni przez policję stawili ppór Herszt 
bandy Zwolalk zestal zabity, Demidowsikiego m- 
jęt.n. Policja prowadzi pościg za pozostałymi 
bandytami .

Z  W a d o w ic .
pożar fabryki. — Dwie akaaemje.

ć\ nocy 8 grudnia, spłonęła w Wadowicach 
,,Małopolska F ałrjlk a  Opłatków" ę.ĄIafo”) włas 
ność p. Niewidowskiego i Jaretnkłeiwicza. Po­
żar zniszczył doszczętnie budynek fabryczny^ 
wszystkie urządzenia oraz iwitlką ilość wyro­
bów znajdujących się na składzie. Straże pożar-. 
n<» Wadowic i Andrychowa maipróżmo starały 
się -zmmiejszyć rozmiary pożaru. Dwa i ratu jący 
ulegli ciężkiemu (popażmiu mianowicie: p. [Kaj- 
aas, naczelnik miejscowej straży pożarnej, n ' 
którego zwalił się mur z rozżarzonemi cegłami 
oraz jeden szeregowiec 12 p. p. Raziła opesza- 
łoić miejscowej straży pożarnej, fctóra przyby­
ła później, (j)r o-d straży z m iasta Andrychów ,i, 
■odległegojo półtorej m ą  70 robotnic pozostało 
bez pracy-

W bieżącym tygodniu odbyły się 2 uroczyste 
akademje. Pierwszą z nich urządziło w niedzie 
lę draas 6 bm. Tow. Dramatycznie Czytelni M esz 
ezańskie.i we własnym lokato ku  uczczeniu rocz 
ni-cy powstania (listopadowego. Program wypeł­
niło słowo wutępne wygłoszone przez. p. NJb- 
wid owakiego. deklamacja Kasprzyckiej oraz ino 
pisy orkiestry miejscowego giimnazjiutm. Na za­
kończenie odegrano utwór ,pt.: ..Dramat jednej 
nocy” . A pośród amatorów dobra grą wyróżnił 
sie p. Tarczałowicz, Całość wypadła nader uda- 
tnie. Dnia Ś grudnia odbyła się w sali Sokoła” 
akademia ku czci Niepokalanie Pocr/.ętej. urzą­
dzona przez miejscowe S^minariiani7żeńskie. Na 
uroczystość złożyło się: słowo wstępne, wystę­
py chóru i orkiestry semina.rjalnej, deMamacja

Dnia 4 grudnia b. r. zakończył się w Po­
znaniu czterodniowy zjazd rady naczelnej 
Zjednoczenia Młodzieży Polskiej. Obrady te 
odbyły się pod protektoratem JE ji . Ks. Kar­
dynała Prymasa, zastępowanego przez Ks. 
Biskupa Lymka i w obecności przedstawicieli 
wszystkich 28 związków S. M. P. z terenu 
całej Polski, oraz szeregu zaprzyjaźnionych 
organizacyj i gości.

Na zjazd tej największej w Polsce orga­
nizacji młodzieży, liczącej 185 tysięcy człon­
ków, wydelegował p. Prezydent Rzplitei ja­
ko swego przedstawiciela p. wicewojewodę 
Kauokiego z Poznania. Poza tem z kancela- 
rji cywilnej p. Prezydenta wydelegowany był 
na cały zjaza p. Dr Wielopolski. P. Minister 
spraw wojskowych wydelegował jako swego 
zastępcę p. pud- Sokołowskiego. Z ramienia 
p. Ministra pracy i opieki społ przybył p. Dr 
Macko. Kuralorjum poznańskiego okr. szkol­
nego reprezentował p. Dr Hasiński.

Poza sprawami ogólno-organizacyjnemi

liczn i wielbiciele naszych malowniczych 
Pienin i doskonałych źródeł szczawnickich 
przyjmą zapewne z radością wiadomość o ot­
warciu w tym roku pierwszego sezonu zimo­
wego w todtpiemińskich miejscowościach.

Dnia. 15 b. m. inauguruje swój pierwszy se­
zon zimowy Szczawnica, oraz dwa inne uzdro­
wiska pienińskie: Krościenko u ad Dunajcem i 
Czorsztyn. W Szczawnicy i Krościenku znajdą 
w tym ro to  kuracjusze dogodne i niedrogie,1 
pomieszczenia w kilkunastu przygotowanych 
na zimę pensjonatach i willach, jakoteż wszel-

oraz sztuka sceniczna, ip. i.:.,',Obraz .Matki Bo­
skiej" Sala była przapeliwona widzami.

A.

| omowiono specjalnie zagadnienia przysposo- 
■ uienia rolniczego młodzieży, wychowania fi­
zycznego i  przysposobienia wojskowego oraz 
oświaty pozasznolnej. Dyskusja w  tych dzie­
dzinach była bardzo obszerna. Prawie na 
wszystkich terenach Polski wyłaniają sie naj- 
różnoroda.ejsze przeszkody. Mimo trudności 
osiągnięto znaczny dorobek-stanow iący po­
ważną wartość dla narodu i państwa.

Wyjaśniono dalej cały szereg zagadnień 
dotyczących Akcji Katolickiej, omawiając 
kwestje ujednostajnienia i pogłębienia pro­
gramu pracy, kształceni? elity i przechodze­
nia starszych członków S. M. P. do katolic­
kich organizaryj dorosłych. Roztrząsano też 
sprawę pomocy moralnej i materjalnej dla 
młodzieży, dotkniętej bezrobociem, a rakże 
dyskutowano obszernie o ruchu oszczędno­
ściowym i spółdzielczym, rozwijającym się  
z roku na w k coraz lepiej w szeregach Sto­
warzyszeniu Młodzieży Polskiej. (KAP).

——:o .——-

kio warunki do leczenia klimatycznego i  zdro­
jowego. Nfemuiejsze podstawy zyska dla sie 
Ile w tych miejscowościach ruch narciarski i 
turystyczny. „Biały sezon" pieniński ożywią 
liczne kursy .narciarskie, -wycieczki i imprezy 
sportowe. Dnia 1 lutego odbędzie ®ię tu wielki 
bieg narciarski z Czorsztyna do Szczawnicy, 
oraz dnia 2 lutego uroczyste otwarcie nuwo- 
wzniesionej skoczni narciarskiej w Szczawni­
cy pod „Jarmuitą1’. Ceny utrzymania i taryfa 
lekarska, zostały7 znacznie na zimę zmLone — 
pe.uion w najlepszych zakładach od 8 do 12 
złotych dziennie, wizyta lekarska pierwsza 15 
zt„ dalsze 10 zł.

W BESKIDACH ŚLĄSKICH.
Żywiołowy rozwój zimowy turystyki na Ślą­

sku przejawia się od paru la t w szybkiej roz­
budowie i modernizacji miejscowych uzdrowisk

i sfacyj klimatycznych, wprowadzających osta­
tnio całoroczne sezony. Poza Jastrzębiem, Wi­
słą ł Ustroniem, otwierają w tym roku po ra.z 
pierwiszy sezon zimowy Bystra koło Białej, 
oraz Jaworze.

Dzięki uruchomiemiu kilkunastu urządzo­
nych na zimę • will i pensjonatów, dotychcza­
sowy przelotny ruch narciarski i tu rystyczny  
znajdzie w By7strej s ta ły  i bardzo dogodny 
Oiśrodek. Pierwszorzędne tereny narciarskie, 
malownicze położenie, oraz liczno i dobre po­
łączenia kolejowe z całym krajem, zapewniają 
tej uroczej miejscowości szydAi rozwój i wzię< 
toŚĆ. ;

Zarówno Bystra, jak i oobliskie Jaworze^ 
czynne będą w tym roku również jako zimows 
stacje lecznicze, dzięki otwarciu w okresie zi­
mowym ..Uzdrowiska" dra Szaiewskiego w B y  
Sit,rej i Zakładu Leczniczego im. (dra Czop* 
w Jaworzn.

UPADEK WIELKIEGO HOTELARSTWA 
W POLSKICH UZDROWISKACH,

W ostatnich czasach zaznaeiył się duży za ­
stój w rozbudowie hoteli w naszych uzdrowi­
skach. W bieżącym roku nietylko nie inwe­
stowano w tej dziedzinie żadnych nowych ka*, 
pitałów, ale nawet pirzńkształcono parę latoSs* 
jących hoteli w zakłady lecznicze. Jaj£ nam 
donoszą, największy hotel uzdrowiskowy „LwL 
gród’1 w Krynicy, zamieniany będzie w  nay* 
bliższym czasie w „mieszany" zakład locznł 
czy Zakładu Ub. Pracowników Umysł., najlep­
szy zaś zakopiański hotel „Bristol" w sanato« 
rjum dra Wojnomskiego. Jakkolwiek oba t*  
zakłady mają poza oddziałami sanatoryjnymi 
prowadzić w dalszym ciągu w części budyń* 
ków .pokoje hotelowe, tem niemniej utracą bes 
wątpienia charakter luksusowych zakładów dl* 
wytworniejszej publiczności. Odbiic się to  fa< 
talnie nietylko na frekwencji obcych w na* 
szych uzdrowiskach, aie również na naszyte 
bilansie turystycznym, powodując zwiększenia 
wyjazdów boga+sz-y publiczność: polskl&j do 
miejscowości zagranicznych. (S. J.).

Z  c<ggl«»#o ś m im t fff.
Bes tyfikacje w Rzymie.

Paryste" „Temjps” zdaje sprawę z ogłoszo­
nej świeżo listy osób, których proces o beaty­
fikację względnie o kanonizację się toczy ̂  
Najwięcej (271) przypada na Wiochy. Potem 
idzie Francja (116), Figurują na niej przedata-. 
iwiciele wszystkich warstw i stanów. M. in. 
trze en papieży: Benedykt XIII., z domu OrsinS 
( t  1730Ę'Pitte IX. i  Pius X. Przedstawiciele 
liczni zakonów. Znajdujemy nazwiska trzech 
królowych, mianowicie błog, Kingi Polskiej 
( t  1298), — 'Mocji Klotyldy sardyńsktej, sio­
stry Ludwika XVI., — i Mag]i Krystyny sa­
baudzkiej, córki. Wiktora Emanuela I. Są tak*e 
przedstawiciele nawsfcróś „nowoczeisnych za* 
wodów, jak: niedawne zmarły Comtaidń For* 
rini, prof. uniwersj-tetu w MedjolanA lub Pat 
wel Porazzo, naczelnik dworca kolejowego 
w Turynio.

Oficerowie policji przeciw ministrowi
Między pruskim ministrem spraw wewm- 

Severmgiem a związiBaem oficerów polii * 
w Berlinie wybuchł konflikt. Związek oficeró« 
rzaprotestował pisemnie przeciwko przeniesie­
niu w dr-odzie dyscyplinarnej do Gliwic maje., 
ra policji Levita, który zarządził aresztowań.'3 
..Reichsbannenowcćw", manif stających przed 
sejmem na cześć Seyeńnga. Odpowiadając nil 
.protest. Seveiing wyiswosował list z zawiadomi® 
Tiiem że zarówno ministerstwo spraw wewrętrv, 
nydi, jak i .podległe mu władze policyjne zeft 
wą wszelkie stosunki z organizacją oficerom 
policji. Minister energicznie protestńj a przech* 
wtrącaniu się do wewnętrznej organiza/cij słu*  
W  hezpie-zceństwa m  obszarze pniB.

WYROK NA DYREKTORA UPADŁEGO 
EANKL.

W głośnym i  sensacyjnym procesie p re t; 
ciw b. dyrektorowi upadłego Hansa-Bańkw 
Morawoowi, sąd wydał wczoraj wyrok, ska< 
żujący Morawca na dwa lata i pięć imesięef 
więzienia oraz na 50.000 marek grzywny. 

 oo<J---------
O 700 TYS. FRANCUZÓW WIĘCEJ. Spip 

ludności Francji dał nastęnujące wyntldś 
38.914.000 Francuzów i 2.090.923 cudzozien 
ców. Poprzedni spis ludności sporządzony w S 
1926. wy7,kazał 38;24S.255 Francuzów i 2,495.64'’'' 
cudzoziemców.

D M E  KATASTPOFY LOTNICZE. KoBf
Bcdihcistu na ipólnoenowechodnich Morawach 
spadt w7 czasie ćwiczeń samolot wojskowy; 

Pilot- poniósł śmierć na miejscu.
Znany lotnik rumuński Popesco uległ kar 

ta.sbrofie. starając się pobić rekord szybkość* 
i śuiata.

WYKOLEJENIE POCIĄGU. W String.
Wend.I w Lotaryngji wjikoleił się pociąg, wio­
zący roliotników do pracy. 50 osób odniosło 
rany.

O d  ś r o d y

9 grudnia b, r.
W  f t in o ia s tr s e  

e
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Wspaniały film z najnowszej tUwiekowej p^odukoji na rok 1932 p. t.

Pie^ó Caballera

Przed sezonem zimowym.

1

Akcja filmu rozgrywa się. na tle słonecznej Kalifornii. — Świetna 
gra artystów. — Niezwykłe sensacje i tempo akcji.

W  r o li g łó w n ej n iezró w n a n y  K E M  M A Y N A R L ' )  
oraz u rocza  D O R I S  t # l L L »

W spaniała ilustracja mnzyczun. — Piękne h iszpańskie!

Ceny miejsc od 50 gr. do 2 Zł. —  Zniżki dla Urzędników, Wojskowveh i Akademików.
Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o goćz. 3 — 5 — 7 — 9

W PIENINACH.
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Mino. literatura, nu*z!jfca
Jak W arszaw a u czc i T etm ajera .

W dum 1 2  itm. cała Wian* zaw* uczci urtozy 
* tpn  obchodem 45-ł-ecio twórczości 1?1 era akie j ł 
Twórcy „Skalnego Pącf>al*“, .Kazimierzą Prze: 
wv--Tebm;ijera. JuM euszowy lobehod odbędzie 
się iw Operze z ludziałem najleipezych sil a rty ­
styczni eh stolicy, jaflc: Frenkiel, Osterwa., Ja ­
racz Modzelewska, Malidka itd. Obchód puświę- 
eony twórczości Jubilata,, uind^tajoair zorta/nio 

wierszem Leopolda Staffa, specjalnie napisa* 
r>ym na cześć Wielkiego Pisarza.

F ran cu sk ia  naąrody litera ck ie .
Sienna, nagrodę literacką. Goncourtów oliwy 

nsał w  tyra roku prawie nieznany n  nas pisarz 
.framcuiski, Jean Fayard *a pon ieść pt,: „Ninou 
<P Amour1. Inna nagroda tak  r/mrum „Murea-T 
przypadła w  w l/M e Marcelowi Orraey r/.a ksinż 
kę  o, t.: „La vie esfc a  oe prix“ . W reszdo na­
grodę Aeaclemie Fcminime” przyznano J 8*u 
Alex Berry za powieść iv rękopisie ip. t.: „Mon 
cousim le Pirata*’.

WŁOSKA NAGRODA LITERACKA 
DLA DZIENNIKARZY.

Klub dziennikarzy w Bolonji ufundował 
w  ty c i dniach specjalną nagrodo w wysoko­
ści 5 tysięcy Urów za najlepsze dzieło literac­
kie, krytyczne lub polityczne, napisane w roku 
1982 przez zawodowego dziennikarza. P*wyzna­
nie nagrody nastapi w grudniu przyszłego ro_ 
ku.

IGO SYM W WARSZAWIE*.
'Prasa stołeczna donosi, 4e do Warszawy 

przybędzie wkrótce poipulamy aktor firnowy. 
Igo Sym na gościnne wwstępy w teatrzyku rew?-; 
.‘owym. „Banda-1-. Ostatnio Sym przebywa* w 
Wiedniu , gdzie e  powodzeniem delbjutował na. 
scenie teatru „Kjm&die’ w operetce Waltera *_

S f y n n y  k l a s z t o r  i t a  q ó r z e  ś w .  B e r n a r d a

znajdujący się na 
zakonnicy udadzą

wysokości 2.172 mt.r. w Al pach, ma być w krótkim czasie zamknięty, a 
się do Tybetu, gdzie będą nieśli pomoc zbłąkanym, podobnie jak do­

tychczas,

Japonka w domu.
EMANCYPACJA KOBIET W JA po NJl POSTĘPUJE BARDZO WOLNO.

W dawnych domach japońskie,r, których mor, zaspakajanie jego wymagań kulinarnych.
ściany są 2 napieni, gościem stałym jest zi- O ile względy materjulnn nie pozwalają na u-
mnio iw okresie jesiennym i zimowym, a ha- trzymywanie służącej, pani domu musi peinić
ławu, iktóry powodują dzieci, nie tłumią żadne tę rolę.

Dom japoński nie zna ciszy i spokoju. Praca i obowiązki domowe i rodzinne wy- 
_  „ , — , , ,  , . które cechują mieszkaira europejczyków. Ja- pełniają cały dzień Japonki, która musi jedno-
Koll p. ... „Jogo cesans a mc ć a o prosi . n-e ma na dzieci, nie wolno jut caeśnie być ookojówiką. kucharką, pom^waez-
POLSK \  ŚPIEWACZKA JEDZIE ZAGRANICĘ ich gromić, ganić, pouczać. Odgrywa ona przy ką, opiekunką. Prawa, jej wobec męża i starsze

Jtaik już donosiliśmy, rynna, śpiewaczka b. O- nici rolę biernej pnsługaiczti. Prawo udzielania go syna są żadne. Młodsza generacja, którą
pery warszawskie] p. Wanda Poraj-Wermlńeka, dzieciom reprymend, naulk i wsk rzówek pozo uieęra w pły wowi idei emancypacyjnych, płyną
opust cza Warszawę j wyjeżdża zagranicę, za­
angażowana wzeiz medjdlaóeką agencję koncer­
tową Ferrone. Agencja ta zamierza zaangażo­
wać loszczo idlka iwHbitntejszvci śpiewaczek 
■■Dolskich.

stawia tradycja tylko ojcu. który jest tuk tycz 
nym w łaicą w  aurach domu.

Obowiązkiem pierwszym i najważniejszym 
Japonie jeet odgauy wame zyczeń męża wy­
pełnianie jego zleceń, irooKa o jego dobiy hu-

D Z H S wtattatm ..WAND A" —
Monumentalna arcydzieło zjednoczone] wytwórni polsko-niemieckiej! 

Potężny dramat bohaterstwa I chwaty, porywający romans milłosny 
1 wielkich wypadków, osnuty aa tle p ow ieści, ,CYTADELA W A R SZA W SK A "

G A BR JELI ZA PO LSK IEJ
Porywający dramat ero tuczny, dramat potwiecenif 1 Cierpień 
z pamiętnych dni krwawych zmagań o Wolność 1 Niepodległość

Ojczvzny.
Adam Brodzisz, Michał Varkonyi, La Jana, 

Olga Zarębianaa.
W y g n a A c y  to sym bol polskiej m iłości i poświęcenia, to genenna serc 

bohaterskich, to najwspanialszy film  doby obecnej.
Początek seans*w w dni poważ. o godz. 5, 7 1 9*10., w niedzielę o g. 3-clej. — Sala ogrzana.

m m m a
W rolach głównych:

cych z Iiuriąiy i Ameryki, nie okazuje wiele 
respektu dla matki wychowanej w duchu da­
wnych tradyicyj. To też nozycja socjalna i ro- 
ariama Japomiu, należącej do starszej genera­
cji, jest bardzo niska, dysproporcja miedzy jej 
obowiązkami, a jej prawami — jeet olbrzy­
mia.

O różnicy w pojęciach i  zwyczajach, .ialka 
panuje między starszą a młodszą geueracją 
w Japouji, świadczy wymownie ankieta, któ­
rą urządził uniwersytet w Tokio. Na 15Ó mło­
dych stuaemfcek Japonek, które dały odpowie­
dzi na pyt unia /-awarta w aniriecie, wszystkie 
prawie wwoo wiedziały eię sceptycznie lub nega­
tywnie w Kwestji stosunków roaziinnych. Py 
tania brzmiały następująco; „Gzy m* pani ja- 
fkieś zarzuty wobec ojca?*1. „Ozy chciałaby pa­
ni zmienić sytuację, jaka zajmuje matka jej 
w  domu11?. „Czy pożądaneby były zmiainr 
w trybie żyoia domowego !? etc, etc. 

t  Odpowtedt były szczero i jednobrzmiące:
„Czuję się w  domu osamotnioną, piieze je­

dna ze studentek, ojciec jest ta i zaabsorbo­
wany uraeą, ie  nie Inter et uje 6ię mną zupeł­
nie11. 1 łraga mów użala się: „Matka, moja ule­
ga we ffRzystkiem ojcu, nie odczuwa moicn

jjOtn.eb i nio rozumie mni« zupełrlje Wcaystw. 
to, czegro nas uczą w szkole, jest dla noej oboe 
i wrogie; jeśli piówlmy o tem, dochodzi do 
kłótni, gd.yż obecno zasady, wpajane w nas 
przez szkołę, kłócą się zbytnio z tem, siego  
uczyła matkę moją jej szkoła1-,

Ema znów pisze: „Jesteśmy zbyt' ukrępo. 
wace w  życiu poza domem. Pragmęłcb-m, by 
ojciec mój ni© pił tak duzc W domu oyfoby 
o wiele milej, gdyby ojciec częściej obiadował 
razem % nami. Niestety, praca i rozrywki t o -  
mają go poza, domem, widzimy go rzadko i  n& 
strój w domu cierpi na tem1 .

Rozdźwięk jest tu widoczny aż mjdto 'wy­
raźnie. Młodzi i starzy nie rozumiej- alę wza­
jemni.. Młodzi oceniają krytycznie lostępowa­
li io stanszycli, w czean umacnia ich sakoja nowo 
caesna. Ale uaogół emancypacja kobiet postę­
puje w Japonji iw dośó wolnem jeszcze ten 
pie. S. K.

f p o t t .

Kurs narciarski w Zakopanem.
Sekcja Narciarslm Kolejowego P. W. w Kra 

kowio organizuje pod kieruwnictwem inetruk- 
toróer Polskiego Związku Narciarsk.ego kurs 
nai'ci;uvjki w ZaKopaimm w Iwo cl gru|»acn, — 
dla początkujących i wprawnych narciarzy, 
w czasie od 26 do 81 grudnia br.

Kwatery, oraz całkowite utrzyumnio -• pen. 
sjonacie w cenie 5 zł. dziennie. Kurs dostępny 
dla wszystkich. Opłata za kurs dla członków 
.Sekcji bezpłatnie, dla członków P. Z. N. zł. 4,—  
dl? osób niestowarzyezonych w P. Z. N zł. 8.

Zgłoszenia przyjmuje, oraz informacyj udzie 
Ja Zarząd Sekcji codziennie z wyjątkiem nie ■ 
dziel i świąt od godz. 9-ej do 13_ej w Dyrekcji 
Koiejowej w Krakowie, plac Matejki 12, (po • 
kój Nr. 12).
9BSS

B o s N ^ I i s ^ i e  * g v s M i f

Rząd angielski postanowi! wycofać z armjf 
hełmy stalowo, mając na celu zaoszczędzenie 
w ten sposób 27 tysięcy funtów szterliLgów.

0 prawdziwe oblicze
Brya- Żeleńskiego.

Wiadomość podana przed niedawnym cza­
sem przez „II. K urjer Codzieuny11 o entuzja­
stycznej monografji Sclioella p. t. „LTnfaul 
terrible Polski — Boy11 obudzić musi w polskim 
czyielmku pewne refleksje.

Zachwyty Francuza nad pisarzem o orgań- 
żacji psychicznej, tak pokrewnej psychice fran 
cuskiej i przesiąkniętego nawskróś francuską 
kulturą — są zupełnie zrozumiałe. Stosunek 
społeczeństwa polskiego musi być z zasadni­
czych względów odmienny. Racjonalizm i na­
turalizm to kamień węgielny umysłownści fran 
cuskiej. Zilustrował ją  świetnie Boy w swych 
szkicach literackich, zatytułowanych — jakż-e 
trafnie! — ..Mózg 5 Pleć11. Owa lapidarna defi. 
sie ja  francuskiego spojrzenia na świat \ życie, 
toć w gruucio rzeczy definicja m aterjal:zmu.

A niaterjali/.m nie może trafić bez zastrzeżeń 
do ogółu polskiego, w którego du-zy tkwią 
obok innych głęboko pierwiastki mistycyzmu 
1 'rracionalizmu. Stąd zasadnicze wzajemne 
nieporozumienia pomiędzy Boyem a znaczną 
częścią polskiego społeczeństwa, rrzyjcliśm y 
z wdzięcznością to, co stanowi niewątpliwa zdo­
bycz kulturalną geniuszu francuskiego: demo­
krację j liberalizm, liberalizm umiarkowany.

Ni# chcemy jedi ak i nic możemy godzić 
etę na wozystko, cokolwiek tylko idzie ku nam 
z Francji. Nie zacń.yyca nas Laslo: , Fais ce 
que Youdras11, choćby nawTet u»pra .A,'î <lli n iaue 
optymistyczną wiarą w dobroć ludzkiej u&uuy 
i łagodzona przykazaniami francuskiego „bon 
sens*1; nie trafia nam też do przekonania do. 
dejrzana, oportuuistyczna moralność w guście 
takiego n. p. La Fontaine:a.

Na monografję o Boyu zaweześnic jeszcze.

Wobec bałwochwalczego kultu pewnej części 
polskiego społeczeństwa dis Boya, po/a już 
jednak na rzeczowo i krytyczno ustosunkowa­
nie się do ‘ego nieprzeciętnego baażcobądź pi­
sarza? Nie stawiamy przed czasem pomnika, by 
przyszłość nie oskarżyła nas o „bronzownlc. 
two<£. Fenomenalna, zgoła niepolska pracowi­
tość, wszechstronność, zuchwała śmiałość wyoo 
wiedzeń, swoisty dowcip, m aestrja jN arska 
Boya — to zjawiska niezwykłe w naszej lite­
raturze, nad któretmi hkt-orja piśmiennictwa nie 
będzie mogła kiedyś przejść do porządku 
dziennego.

Bystrość niektórych odosobnionych spostrze 
żeń, trafność i lapidarność niektórych jego okre 
śleń śą tak znano i tak już przysłowiowe, że 
dłużej rozwodzić się nad niemi niema potrze- 
by.

Zbyt często jednak śmiałość ta przeradza 
się w napastliwość, wszechstronność zaintero. 
? owa ii prowadzi do dyletanćkiegc wszędobyl- 
stwa i nie pozwala na rzetelne zgłębienie za­
gadnienia. Osławiony Pberalizm Boya. — to 
często forma zamaskowanej nietolerancji wo­
bec tych. którym nie wystarezaMilozofja ..móz­
gu i pici11.

Literatura n ietilko francuska ale. i pokka. 
teatr, szkoła. Kośc‘ół. sąd -— wszędzie grzmi, 
arbitralny glos Boya zawziętego pogromcy 
w-szelkich autorytetów-. Tabu jego to francuski 
bon sens — rzecz bardzo cenna i czcigodna, 
coś jakby nasz zdrowy.tichłopski rozum. Ale 
do jakich to są-dów dojść może choćby najtęż­
sza inteligencja- przy powierzchownej znajomo, 
ści faktów-? Przed zarzutami lekkomyślnego 
opf rowania niepewnym materjałera. często 
•/, drugiej lub trz.ęciej ręki, zwykł się zasłaniać 
Bdy .-ztuczkami i żartami lub pow-olyw-ać s ’e 
z dumą na trafność własnej intuicji Nwposkro. 
miony temperament, i n" -przeparta chęć „po­
dzielenia się swemi wątpliwościami, swojem i

rozciekrwienicm, swoim niepokojem'11 popycha 
Bcya do rzucania „nieco bezładnie garści 
uwag111) na jakiś temat — a  bezkrytyczni wiel 
biciele jego gotowi potom przysięgać „in ver- 
ba magistri11.

Nawet na terer ie, który najoiiżuzym zda. 
wałby się być autorowi, na leranie literatury 
— stosunek jogo do przedmiotu bywa dziwnie 
łekKomvślny.

„Zwykle piezę o czerni artykuł, a potem 
zaciekawiony przedmiotem, rozczytuję się w do 
kumentach, raonogTafjach i sprawdzam, czy jesł 
tak, jak napisałem. Dość często mam tę  pocie- 
cbę, aby stwierdzić, że właśnie jest tak samo11 
(„Bronzowmcy11 gtr. 5)... „0 metodo!11*).

Do czego prowadzi taka ,„ ituicyjoa11 me­
toda — przykładem Mickiewicz w oświetleniiu 
Boya: garść słusznych spostrzeżeń — ale w su­
mie w miejsce p om n ik i , z brorzu,. nowa, dowoł 
na stylizacja.

Przykładanie własnej miary ao wielkiego 
polskiego m istyka to w najlepszym razie omył 
ka,, wyuik jednostronności Boya. Ala zdarza się 
niestety u niego coś gorszego, mianoińcie to, 
co Francuz nazywa „arriere.pensee11.

ów, jak go zowie Schoell,.. pasjonat praw­
dy11 „rzucający się zo szpada^ w ręku na otar 
czające go bożyszcza11 grzeszy dośó często 
w polemice brakiem lojalności. Nie tylko wów­
czas, gdy kalamburami i drwinami usiłuje wy­
kręcić się od rzeczowej dyskusji lub gdy nie- 
rycersko rozprawia się z przeciwnikami zaraz 
..nazajutrz11 po ich śmierci AVhid. Mickiewicz, 
Kallenbach) — ale przedewszysfkiem. gdy % ca 
3ą świadomością i złą wolą posługuj" się miar­
ką o podwójnem dnie...

Dla Ilustracji jeden klaeyczny i  wykład 
z ulubionej przez Boya balzakologji, -

*) Ludzie Żywi, str. 193.
*) Brouzownicy, str. 61.

W polemice % „Prawdziwym Katolikiem ̂  
(„Plotki, plotki...11 str. 97—100) któregu trak­
tuje jako zupełnego „ignoranta w sprawach 
literatury11, szydzi zeń Boy, il nie poznał się 
na katolickiej prawomyślności Balzaca. Poucza 
go zatem o rzeczy tak znanej, jak to, że był 
on (Bnizac) przez cały ciąg swej działalności 
reakcjonistą, absolutystą, a zwłaszcza katoli­
kiem11, a jako niewątpliwy dowód teg» faktu 
cytuje słowa Balzaca z Przedmowy do „Kome- 
dj: Ludzkiej11.

W tej Samem książce, w Innym już jedna* 
artykule pt. „Balzac i Moralność11 (Plotki, Plot. 
ki... str. 198 — 203) stwierdza Boy, że wielki 
pisarz tego pukroju co Montaigne i Balzac, „nc. 
si w ewojem łonie tyle sprzeczności, tyle możłt 
wości, że każdy niema,, wyczyta w tum, e® 
zechce1/ Tezę tę ilustruje Boy przykładami m. 
in. sądem Zoli o zwodniczości tego „pokostu' 
monarćhieznego i religijnego11 u Balzaca, oprnj, 
\  radiota oraz TŁureau—Dangin, który d e _ i. 
wuuje Balzaca „daremnie przybierającego po­
zy katolika i teokraty*1

Po dalszych, własnych wywodach u  poru. 
szony temat, konkluduje Boy, że... „zrozum!-, 
my tych, którzy zachowują niejaki aceptywŁm 
wobec zapewnień Balzaca,, i i  pisał Komedią 
Ludzką przy blasku tronu i rełłgji11. Gdziein­
dziej („Brewerje11 str. 131) jeszozo dobitniej 
stwierdzi Boy, co myśli 8am o ortodoksyJnońcS 
Balzaca, skoro zalicza go do „tyoh apostołów 
katolicyzmu, bez których Kościół chęmieby tlę 
oltszedi i dla których żadnej nie żywił wdrfęt* 
ności11 i woła, (z Jronją, czy zachwytem?): „O 
ileż żywsza, silniejsza jest yt jego dzieł* oząsi- 
ka szatana!11

Zaiste —- jak powiada p. Schoel — „strzt. 
Ifele paradoksy i mistyfikacje11! Ozyż taka 
dwulicowość przystoi „największemu higieni­
ście swego kraju11?

Dr. S. A. Cftns^
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t o  s i y t f
i» Mv a fotonie.
1* i ą te k  11: św. Damazego-
8 '0 b o t a  12: św. Aleksandra.
S o b o t a  12: wschód słońca o godz. 7.18, 

za oh. o 15.58.

ODZNACZENIE. W łych' dniach hons.ul 
francuski wręczył w gabinecie Hektora, A ka­
dem j i Alór.iiiczrj w obecności Senat u akade- 
.mickiegę, prof. dr. Walorem u Goetlowi insy- 
gnja krzyża oficerskiego orderu Legji Hono­
rowej.

OSTATNI TYDZIEŃ WYSTAWY SZTY­
CHÓW. Wystawa dziel s/jt.uki rytowuiczoj 15— 
18 wieku w Pałacu Sztuki przy ,pl. Szczepań­
skim trwać bodzio jeszcze tylko tydzień i mu- 
6ci być. zamknięta, z powodu przygotowań do na 
wej, wielkiej wy.sta.wv nmj.Harszeifo zrzeszenia 
w Polsce „Sztuka”. W ystawa sztychów w tym 
ostatnim tygodniu powinna być sipecjalnio kw‘.o 
dzajuą iprze-z młodzież szkolną. Jak  jwidkie za- 
iat musowanie wzbudziły eksponaty .sztuki gra­
ficznej jest fakt. iż fipc.cjahiie przybył na nią 
profesorowie z Wrocławia a ponadto korespon­
dent warszawski do pism francuskich porobił 
szereg zdioć do tych pism.
• OPIEKA HYGIENICZNO-LEKARSKA NA 

OCHRONKI. Z dniem 1 grudnia br. objęła Kasa. 
Chorych opieki; 11 yg j c n i c z u o -1 e k a r s k ą  nad 18 
ochronkami (przedszkolami). Opieka w ;konv_ 
wana będzie systematycznie przez basowych Je 
karzy i hygjenistki.

SPRZEDAŻ PROSZKÓW OD BÓLU GŁO­
WY W SKLEPACH SPOŻYWCZYCH. Stwier­
dzono, żo niektóre sklepy spożywcze sprzedają 
gotowe proszki od bólu głowy. Wobec tego wy 
dz:al zdrowia magistratu 'zawiadamia, że tego 
rodzaju sprzedaż dozwolona jest wyłącznic 
aptekom — jak wogóle sprzedaż środków lecz­
niczych zastrzeżonych aptekom. W razlo ponow 
n ego stwierdzenia wymienionej sprzedaży w dr o 
żonę będzie postępowanie karno przeciw upra 
wiającym nielegalny handel.

DZIELNIE BRONIŁ SIĘ PRZED W LAMY. 
WACZAM I. Wczoraj nad ranem pogrążony 
w śnie Eugcujusz Panory, urzędnik Akr:demji 
górniczej, zam. przy ul. Tymeckiej 4, przebu­
dził się nagle z powodu stuków w mieszkaniu. 
Przerażony chwycił za rewolwer i w hronę mi­
gają, cych się na tle okna cieni strzeli! dwa ra 
zy. Jak  się okazało, opryszki przystawili od 
ulicy drabinę do okna, wyjęli Szyby 1 weszli 
do mieszkania, gdzie spakowali wędliny, mięso 
i bity drób. Spłoszeni strzałami rcwolwerowemj 
zbiegli, pozostawiaiae lup w mieszkaniu.

KWASEM SOLNYM CHCIAŁ ODEBRAĆ 
SOBIE ŻYCIE. Wczoraj rano na Starej Olszy 
pod Krakowem, Piotr Szupak 1. 19, blacharz, 
targnął się na swoje życie wypijając znaczną, 
ilość kwasu solnego. Wezwany lekarz Pogoto­
wia po przepłukaniu żołądka desperatowi prze­
wiózł go do szpitala. Stan zdrowia Szupaka 
jest ciężki. Powodem rozpaczliwego kroku były 
niesnaski domowe.

OFIARA. ALKOHOLU. Ulicą Starowiślną 
przechodziła 21-letnia Michalina Stępówna, 
zam. przy ul. Dietla 71. Stępówna. była silnie 

.pijana i w pewnym momencie upadla bezprzy- 
tonraio na bruk, tlueząe się przytem dotkliwie. 
Nieszczęśliwą amatorkę alkoholu przeniesiono 
do I Kcm harjatu policji, skąd zabrało ją pogoto 
wic i przewiozło do szpitalą.

ZAWIADOMIENIA i k o m u n ik a t y .
BIURO INFORMACYJNO-ZAŻALEMOWE.

W’ związku z akcją, popierania firm chrześcijan 
skich, Wydział chrześcijańskiego Frontu Got po 
darczogo utworzy} w swoim lokalu przy ul. Szpi 
talnej 18, J. p. Biuro infonnacyjno-zażaloniowe, 
tv którem można zasięgnąć wiadomości o adre­
sach firm chrześcijańskich, oraz wnosić ew. 
zażalenia.

RENTOWNOŚĆ LEŚNICTWA. Dziś w p’ą . 
tclv staraniem Tow. Ekonomicznego wygłosi 
odczyt na powyższy temat. p. Rudolf Frommor, 

[doktor nauk leśnych. Referent przedstawił 
projekt poprawy rentowności gospodarstw leś.

Zasądzony
f  Pierwsza w Krakowie rozprawa

Wczoraj odbyła się w Krakowie .po raz 
pierwszy od chwili, wprowadzenia sądów d o  
raźnych rozprawa o rabunek i zbrodnię usiło­
wań cg o morderstwa. Na lawie oskarżonych za­
siadł 21-letni Władysław Czapliński, kelner 
z Krakowa.

W nocy z 20 na 21 listopada b. r. podszedł 
on <to stojącego kolo ul. Pawiej. Stefana Ką­
cika (lat 30), dorożkarza, i .polchi zawieźć się 
do Wisdiezki, przyezcm zapłacił dorożkarzowi 
z góry za .jazdę. W  drodze, po przejechaniu 
Piasków Wielkich w Rząscc pod Wieliczką, 
pod grozą rewolweru odebrał woźnicy dane mu 
przedtem 13 zł., zrabował nadto 5 zt. i strzelił 
do Kącika, raniąc go w lewy bok, poczem 
zbiegł w okoliczne pola.

Policja krakowska przystąpiła natychmiast 
do śledztwa, a dostawszy informacje, żo jira.tr- 
dejpodobnio napadu na dorożkarza dokona! Cza 
pliński, zam. przy ul. 8 trądom 7, k tóry  często 
wyjeżdża do Czesława (powiat Myślenice'), 
gdzie ma drugie miejsce zamieszkania, poleci­
ła. przodownikowi w Czeslawiu, .Tanowi .Puszcza 
kon i .przeprowadzić «  Czaplińskiego rewizję.

Gdy Juszczak podszedł do domit. gdzie mie 
szkał Czapliński, tm  wybiegł nagle i strzelił 
do Juszczaka ,trałiając go w żołądek, nogę i 
żebro; czwarta kula utkwiła w magazynku na 
naboje. Juszczak strzelił również do Czapliń-

na smiere.
przed trybunałem doraźnym.

skmgo, raniąc go w rękę. poczerń bandyta 
zbiegł do Krakowa, gdzie go aresztowano. 
Ciężko rannego Juszczaka przewieziono do 
szpitala, gdzie dotąd przebywa.

Na rozprawie Czapliński przyznał się do 
iwiny. Po przesłuchaniu szeregu świadków, 
trybunał wraz z prokuratorem, obrońcami i  o- 
skarżanym udał się o godz. 12.30 w południe 
do szpitala św. Łazarza, celem przesłuchania 
ciężko rannego policjanta Juszczaka. Zeznał 
on. żo Czapliński strzeli! do niego w chwili, 
gdy wchodził <ln izby gospodarza Spytka, a., 
gdy upadł na ziemię, Czapliński strzeli; do nie­
go jeszcze dwukrotnie. Po strzałach bandyta 
odezwał się do domowników: „Wieczór może­
cie go pogrzebać i nikt o tern nie b&dzie wie- 
dzial“.

Po powrocie do sądu, trybunał odbył na­
radę. uznał oskarżonego winnym zarzuconej 
mu ■zbrodni i skazał go na śmierć przez powie­
szenie. Czapliński Przyjął wyrok obojętnie, pro­
sząc trybynał, by go przedstawiono do laski 
Prezydenta Rzplitej. O ilo Pan Prezydent proś­
by skazańca nie uwzględni, wyrok zostanie.wy­
konany w di w u dzisiejszym.

Rozprawie przewodniczył wiceprezes Dr. 
Hub!, wetowali s. s. o.: Cicślcwski i Jeilc, oskar 
żał iprok. Boryczko.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Piątek 1.1 grudnia, ,-Miody las”.
Sobota 12 grudnia, ..Burza w szklance wo­

dy” (prenijera — nowość).
Niedziela 13 grudnia popoł. ..Odnalezione 

serce11. (Przcdstamapiime dla dzieci i młodzieży- 
Ceny zuiżone).

Niedziela 13 grudnia wlecz. „Burzia w szlklan 
\ ce .wady” (nowość).

R E P E R T l i A R KINOTEATR ÓW.
WANDA: „W ygnańcy” (w gł. roli A. Bro­

dzisz).
ŚWIT: ..Pieśń Caballcra”.
APOLLO: „Pod kuratelą” (w gl. roli P iasta 

Burian).
SZTUKA: Noce paryskie (w gl. roli' Henry 

Garat).
ŚWIATOWID: Błękitny ckspress.
BAGATELA: Na ekranie: „Laurki i Hardy 

za kratam i’1. Na scenie: ..Atrakcje Yarietowe 
Theo’ T11 o Lados”.

SŁOŃCE: „Zemsta” - (w gł. rok George O' 
Brieu).

WARSZAWA: Tajemnica Limuzyny — 
w roi. gl. Harry Piel.

UCIECHA: Ulice Wielkomiejskie (w ipl. gł. 
Garny Cooper).

 o0 o-------
Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. 

•Tutro .wchodzi na afisz, po ogromnych sukce­
sach na .scenie  i na filmie, satyryczna korne- 
dja Brunona Franka ..Burza w szklance wody”. 
Istotnym bohaterem tej mocno za-bawnej ko- 
medji jest nierasowy kundel, który ipowoduje 
ową burzę w szklance wody, puszczając w  rucli 
cały szereg większych i mniejszych małomia- 
teczkowych dygnitarzy, wywiera pośrednio 

wpływ decydujący na ich lesy życiowe. Ko- 
me.dja, która przed rokiem zaledwie grana by­
ła  po raz pierwszy w Dreźnie, przeszłą, nle- 
tyiko wszystkie niemal sceny austrjackm i nie­
mieckie, ale już do tej po-ry ukazała się w kil­
ku innych językach.

..Koła Mieszczańskiego” rzcmicśljitóy, dali 
w swych przemówieniach wyraz wdzięczności 
i uz-nania dla ich pracy.

Stapinski zasądzony.
Dnia 9 h. m. odbyła się sic przed trybuna­

łem sądni oikr. karnego w Kraikowie pod przew. 
s. o. Buratowisfciego rozprawa o obrazę czci 
z osk. ks. Józefa Wojnara, proboszcza z Ko­
łomyi przeciw Janowi Słapińskiemu, jako red. 
od p. ..Przyjaciela Ludu“. Sprawa dotyczyła 
artykułu obraźliwego, zamieszczonego w „Przy 
jacielu Ludu” w Nrze 10 z 6 marca 1927 r., 
ale trwrala w zawieszeniu z powodu sprawowa­
nia mandatu poselskiego przez Stapińskiego. 
Trybunał [po rozprawie wydał wv.ro,kvzskazu­
jący J. Stapińskiego za przekroczenie z art. 3 
ust. pras. na grzywnę 20 zł., z zamianą na dwa 
dni aresztu, na ogłoszenie wyroku w „Przy­
jacielu Ludu”, oraz na koszta procesu. Oskarży 
cielą zastępował aclw. dr. B. Rozmarynowicz.

SEZON ZIMOWY W TRUSKAWCE.
Truskawieckie kąpiele mineralne w  zimie 

mają takie same powodzenie, jak  i w leciie. 
Główny sezon zimowy, rozpoczęty 1 grudnia 
-przy pięknej pogodzie. Najważniejsze, że ce­
ny kąpieli, mieszkań i pensjonatów bardzo u- 
miarkowane, a więc każdy może przyjechać, 
leczyć się czy wypocząć w  Truskawcu. Wszel­
kich ■ informacyj udziela i przesyła prospekty 
Zarząd Zdrojowy w Trosk a w cu.

Honorowi członkowie „Wzajemnej 
Pomocy44 rzemieślniczej.

nycli na tle aktualnych problemów leśnictwa. 
Początek o godz. 18-toj w sali Izby Frzem. 
Han dl. (Długa 1. I. p.). W stęp wolny.

NOWY ZARZĄD „JEDNOŚCI”, Polskiego 
Stowarzyszenia studentek Kuny. Jag.: prze­

wodnicząca J. Ocetkiewiczównu-, I. v-przewo- 
dnicząca J. Seifertówna II. v ą r  z e w o dn i e z ą <• u 
Z Rymu,równa, I sekretarka J. Mautorska, r . 
sekretarka J. Lomisówna, skarbniczka IT. Prze 
zowiezówna, przewodnicząca Komisji kontrr-lu- 
ącej J. Toepperćwna.

„PRZEZ PRERJE I GÓRY AMERYKI’’. Ol 
A ry t ;na ten temat urządzony staraniom Polak. 
(Ti w. Oei-trraf. w Krakowie, wyg-ljsi znany 'po­
dróżnik p- Stefan Jarosz dziś w piątek o godzi­
cie 7.S0 wieczorom w sali Domu Kaitoliekieg-). 

iPyzostale bilety wcześniej do nabycia w --kle- 
jfle p. Fischera, Liaija A—B.

IDEA ORGANIZACJI SIECI ELEKTRYCZ­
NYCH. i współpracy elektrowni oraz gospodur- 
ceę jej podstawy. Odczyt na ton temat wygłosi 
inż. J . Morawski, dziś w piątek o godzinie 7 
wieczór w Towarzystwie Technicapeim. fuliea 
Straszewskiego 28.

Jedną z najstarszych orgamzaeyj miesz­
czańskich w Krakowie, obok ..Kola Mieszczań­
skiego” i  .„Gwiazdy", jest stowarzyszenie „Wza 
jemnej Pomocy Rękodzielników i Przemysłow­
ców” założone w r. 1S77 i posiadające własny 
dom -przy ul. Sławkowskiej. Organizacja ta  
pobiera od swych członków, przeważnie drob­
nych rzeimieiśluików. niewielkie, paruzlotcwp 
składki miesięczne, zapewniając im za to  w ra­
zie choroby lub na wypadek starości pomoc 
lekarską, łącznic z lekarstwami i zabiegami 
leczniczemu oraz zasiłki pieniężne.

TY uh. wtorek, po nabożeństwie w kościele 
Księży Pijarów, odbyło sio doroczne posiedze­
nie tego Twa w Kole -Mieszczańskiem, o cha­
rakterze szczególnie uroczystym, gdyż posta­
nowiono uczcić za dugi. położone dla rzemieśl­
ników zarówno przez lekarza Stowarzyszenia 
p. dra St. Kwiatkowskiego, k tóry  z calem .po­
święceniem spieszy z pomocą, lekarską chorym 
członkom związku, a ostatnio zainicjował bu­
dowę ..domu iwypoezynkowego” dla rzemieśl­
ników w górskiej okolicy, tudzież zasługi obec­
nego (prezesa -W zajemnej Pomocy” p. Mar­
cina Jarry, wielce oddanego pracy dla dobra 
organizacji. Obu im wręczono artystycznie 
wykonane dyplomy członków- honorowych 
„Wzajemnej Pomocy”. Zebrani licznie w sali

X  r u c h u  c ń r * e ś c . - j p o l .
Dziś ogólne zebranie Ch. D.

Dziś w piątek o godz. 7-mej w domu przy 
ul. Potockiego 11 odbędzie się ogólne zebranie 
członków Ch. D. w Krakowie. Głównym refe­
rentem będzie dr. Bronisław Hager, poseł ze 
Śląska, znany działacz narodowy, prezes Ślą­
skiego Związku Akademików. Referent przed­
stawi nasze położenie gospodarcze i politycz­
ne; wobec wznowienia prac Sejmu temat jest 
bardzo aktualny. Zarząd Okręgowy Ch. D. 
prosi wszystkich członków o niezawodne a 
punktualne przybycie na zebranie.

ZEBRANIE CH, D. W TRZEBINI.
W Katolickim Domu Ludowym odbyło J e  

w iib. niedziele zebranie, na którem red. So- 
picki wygłosił odczyt o dzisiejszej Polsce. Na 
odczycie był obecny komendant miejscowego 
posterunku policyjnego, k tóry  jednak nie do­
strzegł nic ..antypaństwowego”. Zebranie od­
było się spokojnie przy licznym udziale robot­
ników; przewodniczył p. P eszt o.

Z KOLA STUDJÓW.
Ostatni wieczór dyskusyjny krakowskiego 

Kola śtudjów  ohrześcijańsko-spoleeznyeh był 
już 10-fym po wakacjach. Referat p. t. ,Z  za­
gadnień' obrony państwa” wygłosił red. dr. 
Warchakwski. Prelegent przedstawi! najpierw

Spieszmy z pomocą biednym
zostającym pod opieką Krakowskiego Arcybi­

skupiego Komitetu Ratunkowego.
Krakowski Arcybiskupi Komitet Ratunko­

wy, którego działalność obejmuje opiekę nad 
najbiedniejszymi mieszkańcami miasta Krako­
wa urządza w niedzielę dnia 13 bm. o godzinie 
11.30 w Domu Katolickim Poranek Artystyczny 
Udział przyjęli Prof. Umberto Macmez, włoski 
tenor liryczny, występujący gościnnie, art. 
dram. dyr. Wacław Nowakowski art. dr. Bro­
nisław Dąbrowski. Chór Tow. Oratoryjnego o-1 
raz zespól symfoniczny urzędników Kasy Clio* 
rycli. |

Dochód z poranku przeznaczony na K ra­
kowski Arcybiskupi Komitet Ratunkowy. Dzień 
poranku schodzi się prawie z dniem, bo (17 gru­
dnia) 20-!etnie| rocznicy konsekracji X:ęcia 
Arcybiskupa Sapiehy, którego działalność w ko 
mitetach miłosierdzia- od słynnego K, B. K. po* 
cząw.szy do obecnego Ratunkowego z wdzięcz*- 
nością- jest wspominana. Zamiast jubileuszów I 
życzeń, najpiękniejszein hołdem dla Jego dzia­
łalności charytatywnej, bodzio danie możności 
ulżenia nędzy tym najbiedniejszym. KoimitoŚ 
zwraca się do społeczeństwa krakowskiego, by 
dało wyraz swego uznania dla tak  pożytecz­
nej pracy, biorąc liczny udział w imprezie t a  
rzecz Arcylrskupiego Komitetu w niedzielę iln. 
13 grudnia br. Bilety w ceaiio od zł. 2.00 do 50 
gros-zy, wcześniej do nabycia w kasio kraotew 
teu „św it” ulica. Straszewskiego 18, telefon 
1S2-01

Dalsze ofiary na Arcybiskupi 
Komitat Ratunkoiy.

W dalszym sią-gu do dnia 5 bm. na rzeci 
bezrobotnych nierejeśtrowanyeh, zIożodo w Kra 
kow. Arcybiskupim Komitecie następujce ofia­
ry: Prof. O. Bujwid — 10 zł; Józef- Piotrowski 
10 zł; Ks. Dr. Y rana — 20 zł.; Inż. Antoni ScM. 
mitzek — 20 zł.; Pankiewiczowa — 10 zł.5 
N. N. — 3 zł. Józefa Merunowiezowa — 20 zł.j 
Adamowio Szarscy za listopad — 50 zł.; Micha/ 
Bergel — 20 -zł: Wacław Krzyżanowski — 10 
zł.; Zakład SS. Urszulanek — 100 zł.; Eugnnja 
Strzelbicka — 5 zł. Romanowie Żabowie — 10 
zł.; Dr. Marja Gulińska — 10 zł.; N. N. — 5 zL 
Drowa Klugerowa — 20 zł.; Dr. Michał Hładij 
10 zł.; Ignacy Dobrowolski — 2 zł; MichaJ 
Ozorowski — 5 zł.; Dr. W acław Żydłowicz —<
5 zły Achitekt Janusz Zarzecki — 10 zł.; Dr< 
Józef Krzyżanowski — 5 zł.; Juljus-z Grossa —. 
20 zl; Dr. Edward Schnayder — 20 zł; Ks. dr. 
Michał W ietecha — 5 zł.; Ignacy Radoń — 2 
zł.; Prof. Dr. Stefan Surzycki — 12 zł. 73 grj 
Ks. Józef Nodzyński — 5 zł.; Karolina H utt —- 
5 zł.; Zygmuiłt Bocheński — 10 zł.; Kazimierz 
Lisowski — 10 zł. — wszyscy z Krakowa. Nad 
to złożyli; Magistrat miasta Kęty — 99 zł. 75 
gr., Ks. Fr. Sroka z Nowego Targu — 100 
zł. oraz Kjs. Jan. Brodecki z Prądnika Czerwo­
nego — ’4 zł.

Dalsze datki należy przesyłać jużto gotówką 
do KonSystorza Arcybiskupiego, Urzędów Para. 
fjałnych, lub Administracyj pism, jużto ną kon 
to czekowe P. K. O. Nr. 405825. Komitet upra 
sza nadto o nadsyłanie zużytej odzieży dla bez. 
robotnych do Kongregacji Pań Dzieci Marji —■ 
Plac Jabłonowskich 3.

Wreszcie Komitet gorąco uprasza puh lic* .. 
ność o dalszą wydatną pomoc pieniężną, a^bo- ’ 
wiem z dniem 1 listopada br. rozpoczął już w y. 
dawanie żywności nierejestrowanym bezrobot­
nym, których zaopatruje narazie tylko w ogra 
niczonej ilości z powodu niedostatecznych jat 
szcze na ten cel funduszów.

ogólną, sytuację gospodarczą i nastroje powo­
jennej Euiropy, następnie naszkicował oŁnraa 

zbrojeń naszych sąsiadów i rzucił szereg uwag 
nai tem at stosunku armji do społeczeństwa. 
Gruntownie opracowany referat nagrodzony 
został oklaskami. W najbliższy poniedziałek 

przemawiać -będzie p. inż. Adelman na temat 
„Budżet na rok 1932/33’L

ODCZYTY OŚWIATOWE.
W każdą śroćlę o godz. 7-mej odbywają się 

w domu przy ul. Potockiego 11 odczyty z prze­
źroczami. W uh.' tygodniu odbył się o d c z y t: 
„Powstanie listopadowe”, w bieżącym „Po­
dróż do Ziemi świętej” . Odczyty te, staranni* 
pTz.ygotawane i obficie ilustrowane obrazami 
świetlnemi, gromadzą coraz więcej uczestników 
z kół Chrzęść. Związków Zawodowych. Wstęp 
bezsJatny. ^

Drogerja, Perfumeria
rf Z esyS t e f a n

im . sw
Telefon

Poleca po n a jn iż sz y c h  c e n a c h : zio ła , leki

kfad apteczny
M r a k ó w ,  

ul. W iś ln a  6 .

opatrunki, m y d ła  toaletowe,
perfum y, w o d y  k o lo ń sk ie .

Wielki wybór podarków. Perfumy i woda kolouska ua wmgę. — Św ieży Tran.
Dla PT. Klijentów naszych Telefon i waga osobowa bezpialnia. — Kaidy otrzymuje blok rabatowy 

Pray zakupnie jednorazowym od zl. 15"— dajemy 5 gramów francuskich perfum gratis.
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Z w j € i e  g a s p a d a r t r a i S

TM miijonaw w ciąau trzech mies^cy.
Kredyty zagraniczne wycofane z polskich 

banków.
T rudności banków  w iedeńskich i imiydh. 

Spowodowane zachwianiem  się Crertit- 
A nsta lt, k a ta s tro fa  finansow a Niemiec, a 
wreszcie spadek fun ta  i trudności pow stałe 
n a  ry n k u  pieniężnym  w  A nglji — zmusiły 
banki zagri-.niczne, m. in. także  do wycofa­
nia kredytów z banków polskich. Według- 
danych  Głównego U rzędu S tatystycznego , 
stan  k red y tó w  zagranicznych otrzym anych 
;przez' polskie in sty tucję  k red y tu  k ró tk o te r­
minowego. a w ięc B ank G ospodarstw a ' K ra­
jow ego, Państw . B ank R olny, banki akcyj- 
n ^hdom y  bankow e i w ażniejsze spółdzielnie 
kredy tow e, w ynosił na dzień 30 w rześnia 
Tb. 434,6 milj. zł., wobec 659 mil}, na dzień 
30 czerw ca rb.. spadł więc w ciągu 3 mie­
sięcy o 224,4 mdj. zl. N ajw ięcej kredytów ' 
wrycofaly  banki angielskie, francuskie, szwaj 
carsirie f amerykańskie.

Wyseka podwyżka kosztów sadowych.
Projekt podwyższenia ko-ztów sądowych, 

przygotowany przez ministerstwo sprawiedli­
wości w formie projektu ustawy dotyczy 
w pierwszym rzedzie spraw karnych i przedsta 
wia się następująco:

Wszystkie opłaty sądowe mają być pedwyż. 
szone o 100%; oplata za instancję 11-gą, która 
obecnie wynosi połowę opiaty za pierwszą in­
stancję będzie wynosiła w wypadku zatwierdzę, 
nia wyroku — dwa razy tyle co instancja I-Sza

K asacja kosztować będzie tyle ile instancja 
I-sza, podczas gdy obecnie oplata za- kasację 
wynosi tyle ile za instancję ILgą.

Izba rzemieślnicza ostrzega przed 
„fuszeram i".

Krakowska izba rzemieślnicza, na.dslyla 
nam komunikat w związku z mnożąctmi się 
w ostatnich czasach zarzutami i skargami klien 
teii na „partactwo” rzemieślników, rzekomych 
majstrów, narażające klijentów na straty ma- 
terjalne. Izba wyjaśni-, że zarzuty te w odnie­
sieniu do ogółu uprawnionych i należycie wy_ 
kwalifikowanych rzem eślników są bezpod&caw 
ne, natomiast jest faktem ie  pewna część pu­
bliczności wsnutek nieświadomości lub źle po­
jętej oszozędnośoi czyni zakupy albo zamówię, 
nia u nieukwalifikowaDych rzemieślników czyli 
u t. zw. „fuszerów”. Pozbawia to pracy i za. 
robku licznych naleźwoie u kwalifikowanych rze 
mieślników, wvkonywującyeh swój zawód le­
galnie i Donoszących na równi z innymi oby. 
warerami ciężar świadczeń skarbowych i socjal 
mych. Większa, jednak szkodę wyrządza sotre 
sama nublicznośó nabywając tandetne wytwory 
fuezerów.

Izba Rzemieślnicza ostrzega więc pizr-d od­
dawaniem jałdichkoilwieik prac o charakterze 
rzermeślniczem osobom ■ (ieukwalifikcwanym i 
nieuprawnionych, a więc nie posiadających kart 

.rzemieślniczych.

OFICJALNA GIEŁDA WAIUTOWA.
Warszawa 10 grudnia. Dolary 8.90, 8.92. 

B.88. Dewizy: Belgja 124.00. 124.31. 123.69;
Holandia 360.10. 361.00. 358.20; Londyn
29.50—29.55), 29.50, 29.58, 29.12; Nowy Jork 
telegraficznie 8 92 8 94, 8.90; Paryż 34.97,
85.06, 34.88; Praga 26.42. 26.48, 26.36; Szwij- 
raurja 173.65. 174.08, 173.22; Wiochy 45.90, 
16.02, 45.88; Berlin prywatny 211-00.

KLSSA 0»L10ACJL
Akcje: Bank Polski 102—103.50 — Sola 

Potasowe 92 94 — Lilpcp 13.25.
Pożyczki: 3% budowlana 30.50 — 4% in­

westycyjna 72.50—78 — 4% inwestycyjna se­
ryjna 84.50 _  5% komwersyjma 40 — 4% do- 
trawy, 42.75 — 1%  stabilizacyjna 52.50—52 

LMy Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmian.
CIILDA W ZURYCHU

Ztuych 10 grudnia. Paryż 20.15 K, Londyn 
L7.00. Belgja 71.45. Nowy Jork  5.14 1/8. Wl, - 
Ą y 26.45, Hiezpanja 42.50. Holandja 207.30, 
3erl;n  121.25. Sztokholm 93.50, Kopenhaga 
14 00. Oslo 93.00, Sofja 3.72. Praga 15.22, 
Warszawa 57.60, Budapeszt 90.02 <4. Białogród
1.06, Ateny 6.70, Konstantynopol 2.50, Buka­
reszt 3.05

rzvr*% -v» moKmrw - _

! Rek zał. flaiffjświl ih M  Te'- Nr- 
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WŁADYSŁAW BOLOŃSKl

!
 (dawniej Zygm. Faba)

*?fakdw, R ynek 6 ł6  »ny 3 4 .

<PaSac Sp isk i)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonje

I na bardzo korzystnych warunkach. —
Ceny konkurencyjne.

Używane fortepiany i pianina, r. gwa­
rancją zawsze na składzie.

W ła sn a  S a la  K o n c e r to w a

Znowu wydatki niezgodne z u,sława skarbową.
UWAGI NAJWYŻSZEJ IZBY KONTROLI O ZAMKNIĘTYCH RACHUNKACH I WYKO

NANIU BUDŻETU ZA ROK 1929-30.

Zamknięcie rachunkowe a» roi!; 1929-30 zo­
stało już zbadane przez Najw. Izbę Kontroli, 
k tóra uwagi swe przedłożyła ciałom ustawodaw 
czym. Okazuje się, że dochody skarbu w tym 
okresie wyniosły 3.029 mffljonów, wydatki zaś 
2.993 mil jony, czyli nadwyżka w yntsi 36 mil jo­
nów.

W dniu 31 marca 1930 roku sak o kasowe 
wynosiło 639 miljcnów zl. z czego 91 m!i jonów
było ulokowanych w kasach skarbowych j spe­
cjalnych, 84 rail-ony w przedsiębiorstwa d i i mo­
nopolach, 5 miljonćw u specjalnych pi oersów, 
a 460 miljonów w bankach i innych instytu 
cjach. Lokaty- w przedsiębiorstwach, monopo­
lach i bankach państwowych, przeważnie zam 
różana świadczą, że już .wówczas płynność re­
zerw skarbowych nie była nadzwyczajną. Za­
dłużenie skarbu państwa z końcem marca 1930 
roku wynosiło 4.216 .miljonów. w tem pożyczki 
wewnętrzne 523 miljeny, zagraniczne'3.693 cni- 
Tony.

Uwagi dołączone do zamknięć rachunko­
wych są wielce charakterystyczne i to mimo, 
że prezesem Naąw. Izby Kontroli jest dr. Ja- 
kób Krzemie ński. Uwagi te w ytykają rządowi 
brak danych o udziałach skarbu państwu w 
przedsiębiorstwach prywatnych i instytucja: h 
kredytowych, oraz o akcjach i obligacjach, sta­
nów iącyeh własność skarbu państwa. Dane te 
według oświadczenia ministerstwu, skarbu ma­
ją być zamiessozome dopiero w zamknięci ich 
za okres nastęipny. Brak jest zamknięć rachun­
kowych ze strony jednostek administracyjnych 
prowadzących autonomiczną gospodarkę. Oikres 
obrachunkowy przedsiębiorstw .państwowych 
nie jeist jednakowy -co uniemożliwia zestawienie 
właściwego stanu ogólnej gospodarki państwo­

wej za okres, za jaki sporządzono ogólne zam­
knięcie. iWireszoio stwierdza N. I. K., że wyja­
śnienia do zamknięć budżetowych przeważnie 
nie zawierają danych o przedmiotowem wyko­
naniu budżetu, zatom nie można stwierdzić, ozv 
kredyty budżetowe wydatkowano na te celo, 
na jakie loyly w budżecie przeznaczone.

W końcowym wmiosku o zatwierdzenie zam 
kinęc rachunkowych za- rok 1929-30 oświadcza 
się N. T. K. za udzieleniem rządowi absolutor­
ium z jogo gospodarki w okresie sprawozdaw­
czym pod tym warunkiem, że zostaną zalegali, 
zowane w Jrodze ustawodawczej wydatki, do­
konane wbrew przepisom ustawy skarbowej. 
Ogólna suma tych nielegalnych wydatków wy 
nosi "34 miljony złotych, a składa się z nastę 
po ja cyich ipozycyj:

a) wydatki dokonane'' z przekroczeniem kre­
dytów wbrew art. .T'ustawy skarbowej w 6-em 
częściach budżetu w  grupie „Administracja’!*7̂  
sumę 32.019.574 45 zł. i w pierwszem przedsię­
biorstwie na sumę 84.767 zł.;

b) wydatki w Sumie 1.363.834 zl., o k tórą to 
sumę zwiększono wydatki -zwyczajne 2-ch przed 
dębiorstw niezgodnie z art. 7, u,st. skarb.

c) w ydatki dokonane na cele nieprzewidzia­
ne w budżecie wbrew art. 5 ustawy na su u e  
168.743 zł.;

d) przeniesienia kredytów osobowych nie­
zgodnie z art. 7 ustawy skarbowej na. sumę 
82.400 zł.

Uchwała ta  kolegjum Najw. Izby Kontroli, 
powzięta we wrześniu br. stwierdza zatem, że 
budżet na rok 1929-30, podobnie jak i dwia. po­
przednie budżety wykonywany był niezgodnie 
z przepisami ustawy skarbowej.

t f i r e n  i f  dla a & o m e n t ó w
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o ile do dnia 20 grudnia br. w płaci prenume 
ratę za 6 miesięcy zgóry.

o ile do dnia 20 grudnia br. w płaci prenum e 
ratę za 3 miesiące zgóry.

o ile do dnia 20 grudnia br. w płaci prenume 
ratę za grudzień b. r. i ureguluje zaległości.

o ile pow oła  «c  na niniejsze ogłoszenie.

Zamawiać palety najlepiej na przekazach P. K. O. 
Nr. 401.099 wpłacając równocześnie odpowiednią 
kwotą,, oraz na koszta przesyłki pocztowej 55 groszy.

g j  stron ;naszegowielkiegoftatfejr-
*■ ĘjJ? darza ArmanaeSr n zawiera in~ 

formacie, porady i wskazówki 
ze wszystkich dziedzin, tworząc rodzaj

p o d r ę c z n e j

f f f Uncip&topedji życia codztc*rnego 1 F t

przyDyciem kom ornika. W edług danych Gł. 
Urzędu Statystycznego do komorników w r. 
1926 wpłynęło tytułów wykonawczych 452.760, 
załatwiono zas tychże 430.883 W tymże roku 
komornicy dokonali

8.643 licytacyj ruchomości
i 352 nieruchomości. Są to liczby całkiem 
ścisłe, dające pew ne w yobrażenie o wpłaco­
nych przez dłużników sumach za czynności 
komorników. Dla la t późniejszych cyii jesz­
cze niem a, wobec jednak  pogorszen;a  się 
konjunM ary gospodarczej nie ulega wątpli­
wości, że cyfry te są znacznie wyższe.

D rugą dziedziną, gdzie praca kom orni­
ków, a  zwłaszcza sekw estratorów , ma szero­
k ie zastosowanie, są

wszelkiego rodzaju zaległości.
Suma ogólna zaległości podatkowych jskar- 
bowe i sam orządowe) sięga 1 m iljarda zŁ  
Ponieważ zaległości te  są oprocentowane 
częstokroć do półtora proc. miesięcznie, oo 
czyni przeszło 100 miljonów zł. rocznie, a  po­
nadto czynności egzekucyjne pociągają za so- 
bą dodatkowe koszty 50 milj. zł. (licząc £ 
proc. od sumy zaległości) — to ciężary do­
datkow e z tego powodu wyniosą około 150 
milj. zł., z czego 50 milj. wpłynie bezpośred­
nio do kieszeni sekwestratorów.

Kryzys, który k ra j nasz przechodzi, stwo­
rzył jeszcze jedną dziedzinę działalności dl« 
gom orrików  — są to wszelkiego rodzaju 
zobowiązania dłużne naszych samorządów.

Samorządy miały przed 1914 r. długów
83.011.000 zł. Po roku 1918 zadłużenie znacz­
nie wzrasta i na 1 kw ietnia 1328 r. wynosiło
514.997.000 zł. Rok 1928 jest rekordow y pod 
względem zadłużenia się samorządów, za­
ciągnięto bowiem nowych pożyczek na sumę
401.802.000 zł., stan zadłużenia na 31 m arca 
1929 r. wynosił 862,737.000 zł. Lwia część ob­
ciąża m iasta, mianowice 659,971.000 z l., po- 
watowe zwńązKi kom unalne — 91,50U.000 zł. 
i wojewódzki samorząd (wojew7ództwa zacho­
dnie) — 11,644.000 zł.

Ponieważ pożyczki te  zostały zaciągnięte 
na  term iny nie dłuższe, niż 21 lat. a przeważ­
nie krótsze i oprocentowanie wynosi 5—18 
proc. w stosunku rocznym, przeto można so- 
be wyobrazić, w jakiem  położeniu znalazły 
się miasta. Zaprotestowano już weksle 40-tu 
m iast na sum ę 4 miĘ. zł., ponadto nie wpła­
cono do kas skarbowych 6 milj. zł. podatków 
państwowych, pobranych przez samorządy, 
koczta leczenia zalegają w sumie 5 milj. zł.
I w tej dziedzinie komornicy i sAiwestrato- 
rzy będą mieli dużo zajęcia.

A reraz pozostają jeszcze
f Kasy Chorych.

Dane U rzędu Statystycznego dotyczą roku 
1928. Budżety zam knięto wówczas z nadwyż­
ką w sumie 5 milj zł. Ale były to lata tłuste. 
Dziś, pomimo znacznego zmniejszenia wyaat- 
ków adm inistracyjnych, skutkiem  kryzysu 
i wzrostu bezroDOcia, rozchody Kas OhorycI 
znacznie się zwiększyły, wpływy natom iast 
się skurczyły. W szystkie Kasy Chorych zamy. 
kają budżety niedoborem . Tatr np. K asa Ch. 
w Białej przy budżecie 2,04£'.319' zł, przew i­
duje niedobór 830.555 zł., zaległe składki 
385.192 zł., t. j. 1,8.8 proc. sumy budżetowej. 
Kasa w Bochm: su m a .budżetowa 796.678 zł., 
niedobór 39.501 zł., zaległości 193.021 zł., tj. 
24 proc. budżetu. Kasa w  Bóbrce: ram a bu­
dżetowa 317.596 zł., niedobór 52.581 z l., za­
ległości 234.972 zł.,- tj. 73 proc. budżetu. Ka­
sa w Brodach: sum a buazetowa 469.985 zł., 
niedobór 47.113 zł., zaległości 163.381 zł., tj. 
34 proc. budżetu. Frzykłady te  wystarczą, aby 
stwierdzić, z jaką  energ.ja Kasy Chorych na­
ciskać będc swych dłużników. Tutaj więc 
równie" znajazio szerokie zastosowanie in ­
terw encja kom orników i sekw estratorów

’ .

Komornścy i  sekw*stratorzy przn pracy
Co miesiąc idzie do protestu weksli za 100 miljonów złotych. — Jeden m iljard złotych 
zaległości podatkowych. — Zadłużenie miast. — Wszystkie Kasy Chorych zamykają swe

budżety deficytem.

Do Sejmu został przesłany wmiosek usta­
wodawczy o dodatków em onoctatńowaniu do­
chodów szeregu osób, w tej liczbie kom orni­
ków. Dokładnej statystyki, dotyczącej działal­
ności komorników i sekwmstratorów niema, 
aby się zatem zorjentować w  tej kw estji na­
leży przytoczyć dane pośrednie, z których 
dopiero można wyciągnąć wmioski.

W edług danych Głównego U rzędu Staty­
stycznego w roku 1929 zaprotestowano w' Pol­
sce ogółem 5,544.509 weksli

na sumę 1,255.006.000 złotych 
Stan ten praw dopodobnie zmianie nie

uległ później, albowiem  na dzień 1 paździer­
nika b. r., t. j. w ciągu dziewięciu miesięcy 
1931 r., suma zaprotestowanych weksli wy­
nosiła 996 milionów zl. W ciągu trzeciego 
kw aita łu  1931 r. zaprotestowano weksli na 
sumę 315 milionów zł-, a w r.- 1930 — na 
sumę 303 milj. zł. Jeduem  słowem suma za 
protestowanych weksli w ciągu ostatnich 
trzech lat wynosi około 100 miljonów złotych 
miesięcznic

Nie wszystkie weksle zostały wundykowa- 
ne pizez kom orników, część ich bowiem by­
ła  wykupiona u rejenta, część opłacona przed

emer nauczycielka szkól powsz.
po długiej a ciężkiej chcrobie, 
opatrzona Sw. Sakramentami, za­
snęła w  Panu dn. 10 grudnia 1931.
W yprowadzenie zwłok z kaplicy 
na cmentarzu rakowickim  na 
miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi w  sobotę dnia 12-go b. m. 
o godz. 2 po południu, na który 
to smutny obrzęd stroskane ro­
dzeństwo z a p r a s z a  Krewnych, 
Przyjaciół, Koleżanki Zmarłej 

i Znajomych.
Nabożeństwo żałobne

odprawione zostanie w  poniedzia­
łek dnia 14 b. m. o godz. 10-tej 
rano w kościele OO. Kapucynów.

®Zakład pogrzebowy J. Woiuego w Kraków ie.*
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O place urzędników i emerytów
RZĄD ZAPRZECZA POGŁOS KOM O NOWEJ OBNIŻCE

Warszawa 10. 12. (Telef. wl.). Na początku 
1 dzisiejszego posiedzenia Sejmowej Komisji 
Budżetowej poeeł 7j KI. Nar. R.ymar zaża/lał 
zdjęcia z porządku dziennego .punktu k-ygo, de- 
ryczącego kredytów dodatkowych do budżetu 
za latu 1029/110 i 80/31. oraz punktu 4-,g-o. do- 
tyczącego funduszu meljoracyjaeiyo. domaga 
jjfe -się dania możności posłom zaznajomienia 
się z małerjalami N. 1. K. P-os. Ryn.ar zażą­
dał ipozcetm przedłożenia planu prac nad bud­
żetem.

Z wyjaśnień. udzielanych przez prz-swod.ni- 
czttccgo Komisji Biwlżdowcj i referentów oka­
zało się. i  tylko dwa referaty /.najdą się na 
Ttnrządku dziennym w przyszłym tygodniu, 
mianowicie budżet Prezydenta Rzpljtej, oraz 
budżet Sejnin i Senatu. Praco Komisji będą za 
tom -trwały przed Świętami zaledwie dwa lub 
trzy dni w drugiej polewie przyg/dogo ifg ip  
dnia.

Punkt 2-gi (giTiz. 1-fy dzisiejszego posi dza- 
nia zostały zdjęte z porządku obrad.

Z,kolei pos. Czapiński (,PPS.) zreferował 
twi«s«(b P. P. S. w sprawia przywrócenia [pra­
cownikom puMwow > m zniesionego JKSK do­
datku. Wniosek ten oczywiście u nad!. Przy tej 
ępcsobnoSci wywiązała się dysśkiusja. podczas 
której reprezentant rządu, dyrektor Dspart. 
BiUratcwego dr. Nov ak (świadczył, że rząd 
obfenie nie dyskutuje nad dalszą zniżką upo­
sażeń czynnych urzędników państwowych 
Po?. Tkykktr przypomniał że już min. Maiuszcw 
ski w iiuiffliiu rządu zaoowiadał Komisji. Nżc 
suma wszystkich obcięć plac urzędniczych 
w żadnym razie nie przekroczy 15%!, ale rząd 
tych zapewnień nie dotrzymał. Fo-s. Kornecki 
,protestów ał przeciwko zamierzeniom rządu co 
do nowel zacji u? lawy em ery tabu: j. Okazani 
się w dyskusji, że r a d  istotnie sprawę pom­
niejszenia pr^w emerytalnych opracowuje.

Nustęp.nl-o omawiatio projukt dodatkowych 
kredytów na dokończeni® budowy kolei Płock- 
Sicrpc. Okazało się z rozpraw, ż-o prace nad

tą kol"ją. j ją  bardzo powoli i przy o-becnoni 
tempie robót kelyj ta  może być-gotowa za lat 
5 do 6, Zkolei pos. Pobożny (Cli. D.) referował 
wniosek €Ii. D. i N. P. Ił. w sprawie jednolitej 
ustawy emerytalnej pracowników' kolejowych. 
Przeciwko wnioskom - referenta, wyshą.pił prze-d- 
śtawkiol rza.du oraz posłowie z B. B. a więc 
pp. Polakiewicz, Wagner i Rzćzka. Panowifc 
Chąd&iwki i Kornecki wnieśli o przejście do 
dyskusji infiryt-oryczncj. jednak Komisja glo­
sami B. B. projekt ourzuciła,

Pąs. Pobożny, omawiając projekt .jednolitej 
u stany  emerytalnej dla. kolejarzy' zaznaczył, 
celem projektu jest ujęcie całego zagadnienia 
emerytur dla pracon ników kolejowych w je- 
dna ustawę w miejsce obowiązujących doi n i 
dwu rozporządzeń oraz poddania projektow aną 
ustawie nieetatowych praeoiwnikńw kolejowych 
w b. dzielnicy pnukiej, którzy podlegają rlo- 
tyclioz-i-' emerytalnej kasie dla robotników k j -  

Icjowych w Poznaniu. W sprawo/alanin refe­
rent (przytoczę 1 kilka wypadków, że emerytu­
ry w ciągu 5 lat zmieniano trzykrotnie, przy- 
czenr -w pierw-/.im wypadku ustalono wysługę 
eiuery.-tąjsją aa %  lat, w- drugim na 32 la ta  a 
w trzpoim na. -11. Reforetot wskazał na liczne 
w jijnultói'§;karg do Trybunału AdmuKslraeyjąo- 
gO i przylot z. ył wyroki, które zapadły na ko­
rzyść, vnoszących skargi. Referent przytoczy! 
dalej iiiie»pra.wic<llL\\ o traktowanie kolejarzy 
Śląska Cieszyńskiego, pozostających od listo­
pada. 1918 reku do 20 listopada 1921 roku na 
służbie po stronic czeskiej ówczesnej linji lc- 
markacyjnej na wyraźny rozkaz Rady Narodo­
wej na Śląsku Cieszyńskim jako ówczesnej je­
dynej władzy, ze. w zględów polityczny eh w prze 
widywaniu phbC crtn . Okresu tego czasu wla 
dze polskie tym polskim kolejarzom lite  zali 
czają (!) do wysługi lal Slanowk-wo referenta 
poparli posłowie Chądzyński i Kornecki jednak 
większość odrzuciła -projekt., wobec, e-zego po­
seł Pobożną zrzekł &ię referatu na .plenum,

FrsnnusHg Vredvtv dla Wetjier i Jugosławii
PRZEDMIOTEM BURZLIWEJ DYSKUSJI W P \RLAMENCIE.

Paryż, 19 grudnia. W komisji skarbowej 
fzby francuskiej odbyła się wczoraj burzliwa, 
d jekusja w sprawi u kredytów, jakich ubiflgtęgo 
!ata udzielił r a d  francuski -rządom węgierskie. 
tftn i jugosłowiańskiemu bez zezwolenia Izby; 
oraz w sprawie kredvtó\v udzielonych uiekló- 
Tvm bankom francuskim, jakie popadły w tru­
dności platnićze. Dcputowiiny gocjalbiyCzny 
Auriol atakow ał ministra t-karlm Flarióina, do­
magają, ć się prztdlożónia komisji skari owej 
wszystkich aktów dotyczących tych ttan<&kc-yj 
b wreszcie postawił wniosek powzięcia uchwały 
w yrażająi ej rządowi naganę. Obecni na posie. 
dzUniujpremier Laval i minister skarbu Plandin

udzielali wyjaśnień, twierdząc, że k .cdyty  te 
były udzielone prawidłowo i zupełnie normal­
nie. IV spraw ic pożyczki dla M ęgier premjar 
Laval oświadczył;—,że była udzielona nietylko 
ze względów gospodarczych, lecz również. Poli­
tycznych. Wobec planu unji celnej austro . 
niemieckiej Francja uważa za wskazane w;ywo. 
lać korzystny dla niej nastrój wśród opinii pu­
blicznej na Węgrzech, która była mylnie poin. 
formowana o pokojowości Francji i jej szcze­
rych zamiarach współpracy europejskiej. Kwe. 
stja ta  stanie się jeszcze przedmiotem obrad 
Izby.

N o w y  dekret Hin tl enburga
..KONIECZNY POKÓJ WEWNĘTRZNY" .MÓWI MINISTER DIETRICH.

Berlin, 10. 12. (PAT). Przed mikrofonem prze 
mawiał wczoraj minister finansów Rzeszy Die­
trich na- temat -zarządzeń objętych nowym tle* 
kretem. Dekret prezydenta Rzeszy ma na-'tępu. 
jącecele .

1) zrównoważenie budżetów: Rze zy, kra. 
jów związkowych i gmin,

2) obrona kursu waluty,
3) umocnienie pozycji niemieckiej w roko­

waniach międzynarodowych, dotyczących repa. 
racyj i krótkoterminowych kredytów zagranicz­
nych w Niemczech,

4) ochronę pokoiu wewnętrznego. Zarząi-

dzenia -dekretu są wyjątkowo ostre, ale iłoma- 
czy się to niezwykle zaostrzoną, sytuację. Żyje­
my — mówił minister — w' okresie zasługują­
cym na to, aby nazwać go stanem wojennym, 
zagrażającym całej organizacji kredytowej świa­
ta  i jago systemowi gospodarczemu. Tv” ar,tra­
kiem przeprowadzenia postanowień d krętu 
jest utrzymanie Pokoju w ewnętrznego w Niem­
czech. Tylko utrzymanie ustroju państwa przy­
nieść może ratunek Rząd z całą bezwzględno­
ścią wystąpi przeciwko tym. którzy usiłują 
stworzyć państwo w państwie, wzglęunie pod­
kopują obecny ustrój republikański.

fc!aorsdq n o k o io w ą  Nobla D rzvznano  

Ameryk* irnnwi i Amerykance.
Oslo, lu  grudnia. Komitet nagrody Nobla 

parlamentu norweskiego na dzisiejazem posie­
dzeniu w obecności króla norweskiego i człon­
ków roeb/ny królewskiej przyznał tcgoiogzun 
nagrodę Nobla za zasługi w dziedzinie pokojo­
wej w połowic Amerykance Jane A'Adams i pro 
fesorowi uniwersytetu Columbia wj .\owym 
Jorku Nicholas Murray ButIer£owi. Pani Jane 
Addams jest znaną działaczką społeczną autor 
lcą licznych dzic-ł z dziedziny socjalnej i prze­
wodniczącą Międzynarodowej Ligi Kdbioeej; 
propagującej idc-ę pokoju i wolności narodów. 
Prof. Butler jc-st przewodniczącym ijŁfylutu 
Dfwnag-ie, popierającego akcjo pokojową.

Tegoroczna nagroda Nobla jest naj.ryzsza 
0-1 czasu jej istnienia, i wynosi 173.2GG koron 
szwedzkich.

Nowy Jork 10.1 12. (PAT). Y* Lerieburgu 
;(AYiiiig-.i.nja zaeliodnia) tłum zlynczował dwu ma 
.r-zynów. (Osadzonych w tamitejszem iw ięzieniu 
sa zabójstwo dwu policjantów.

ŻLE BUDOWANO TEN MOST!
Toruń 10. 12. (PAT). Wczoraj wieczór 

około n^o-dz. 23-ciej j od niezwykłym naporem 
wo-dy-i kry -na Drwęcy, runęła środkowa część 
nowowybudowanego mostu betonowego. Ofiar 
w ludziach nie było. Most ten, mający 15 m. 
Jhigości, m.ał b>ó w tWJi dniach oddaDy do 
u.ż-J (ku.

PRZENIESIENIE ZARZĄDU DÓBR
KS. PSZCZYŃSKIEGO DO BYTOMIA.
',!gjpadla uchwala w zarządzie dóbr Księcia 

Paczyńskiego, iż c-entrala zarządu i Dura prze 
niesiono zosstann,. do Bytcumia.

Oznakza. to  dla Katowic dużą' Stratę, gdyż 
biura te zatrudniały duż.ą. ilość pracowników i 
płaciły odpowiednio wysokie opłaty.

DEMONSTRACJE W CHILE.
Santiago de Chile. (PAT). Odbyły się ni 

tłumne manifestacje przed gmachem kongrt- 
$u. Manifestanci domagali się rozwiązania kon­
gresu. Policja z trudem rozprószyła, tłum, przy 
ćzem dokonano szeregu aresztowań. W ldlkik 
-uieijbcaich ma-iulk&taiici obrzucili 1 ainitWauu 
tramwaje i porozbijali szyby wystawowe. Jest 
wielu rannych.

P r o c e s  M-ta.
(Trzydiiestysiódm y dzień rozprawy).

Z a k o ń czen ie  p rzew o d u  są d o w e g o .
M arszawa, 10. 12. (Telef. wl.) Na dzisiej 

sz-j rozprawie w procesie 11-tu b. więźniów 
brzeskich prok. Uauzi zażądał załączenia sze­
regu nowych aktów do procesu. 61. i. oskar­
życiele złożyli m uner dziennika ..Aheml" ze 
sprawozdaniem  z przem ówienia pos. < iolko- 
sza w spraw ie Pomorza. Złożono dalej wy- 
rok, skazujący osk. Ciolkos/.a za nieposza- 
nowauie rządu ÓYitosa w roiui 1923, kiedy to 
Ciolkosz przewodził tłumowi, niosącemu k u ­
kłę, wyobrażającą p-remjera Witosa.

Obr. Berenson: Jak  był skazany p. Ciol- 
kosz, czy na ]ala?J$‘

Prok. lłauze: Na miesiące, czy tygodnie.
0>k. Ciolkosz: Na grzywnę, panie proku­

ratorze.
Następnie prok. lłauze przedłożył doku­

menty, mające stw ierdzić ilość protestów 
wyborczych, okólnik Min. sprawiedliwości 
o spieszne załatw ianie protestów  wyborczych 
itd. Na stole sędziowskim znalazł się list po­
sterunku policji państwowej w Trzebini, 
stwierdzający fakt zairzym ania w dniu kon­
gresu krako" „kiego M . Korfantego (!) w lej 
miej„eowości. dalej jiismo podprokuratora 
sądu w Radomiu, kłóry stw ierdza, że w m iej­
scowości Zagożdżon odkopano dwa rosyjskie 
karabiny maszynowe, m ajduiąee sie w pa-

zgloszonych przez oskarżycieli.
Obr. Ciolko-sza Landa u zgłosił szereg pirqpo 

zycy.i, dotyczących stwierdzenia stanowiska 
jCioIk-osza wobec Pomorza, a mających udowo­
dnić. że pos. Ciołkosz r.ie oddawał Niemcom 
Pomorza.

Prok Grabowski domagał się załączeni* 
ivisżystkich przedłożonych przez oskarżyciel! 
dokumentów, zgsadzil się na załączenfe do aiki 
tów ..czarnej broszury’1, przedłożonej nraeł 
obronę, jednak pod warunkiem, że w wewo* 
dach końcowych strony będą się oowoływad 
tylko na, pierwszą część brcezwy, a  mianowi­
cie na przedmowę natom iast nie fcędą wyzysk! 
wać diiugiej jej częćci, zawierającej znaną in­
terpelację w sprawie brzeskiej. Po przemówie­
niu obr. Bereneona sąd uchwalił odmówić wnio. 
skom oskarżenia dotyczącym listu wicewojewo­
dy krakowskiego w sprawie przyjazdu Kcrfart 
i ego do Krakowa. Pismo prokuratora Sądu Olĉ  
w Radomiu w sprawie znalezionych dwu kara­
binów maszynowych sąd odrzucił, podótala 
sąd odrzucił wniosek obr. Landau co do załą­
czania listów specjalistów niemieckich oraz od­
pisów listów Federacji Młodzieży Socjalistycz­
nej do Ciołkosza,

F,kspertjyza drukarska w eprawie okólnika 
nr. 1 nadesłanego przez sędziego Domanta

rowmez numery ,ABC“ „Ro­
li ach, w stanie zdolnym do użycia. Prokura-1 wykazała, żo pisany on jest na innej maszynie

" i posiada iupe znaki, niż okólnik przeglądany 
w śledztwie.

Na tern przewód sądowy zakończone Na. 
stępne posiedzenie sądu odbędzie się 15 grudnia 
o godz. 9 rano, kiedy to zaczną przemawiać 
oskarżyciele.

Wyjazd sen. Korfanteno
Sen. Korfanty wyjechał do Wiednia ccłem 

zasięgnięcia porady u lekarza w związku Z9 
stanem siwego zdrowia, ciągle szwankującego 
od czasu pamiętnego pobytu w mirrach więzim 
nia brzeskiego.

jest
byli

torzy 
botuika*

Obr. Berenson zapylał, czy nrząd proku­
ratorski załącza także „czarną broszurę", na 
kfórą byli badani świadkowie.

Prok, .Rauzo: My jej nio załączamy.
Obr. Berensou YDoc w jaki sposób

0 tem mowa w  akcie oskarżenia i jak 
badani świadkowie na, tę okoliczność?

Przewodniczący: "Widocznie prokuratura
uważa to za nieputrzebne.

Obr. Beron„on: To my wyręczymy urząd 
prok ura wirski.

Obr. Stcrliug wnosi o odroczenie załatwie­
nia wniosków uzupełniających do chwili za­
poznania się przez obremę z dowodami, zło- 
żonemi przez urząd prokuratorski.

. Przewodniczący zwraca uwagę, że obrona 
pędzje to mogła uskutecznić 1 podczas roz­
prawy.

. Obr. Beronson składa „czarną broszurę”,
zaznaczając, że tekst jest również w  języku 
polskim, a wiec p. wiceminister Stamirow- 
ski, jeśli nie włada obeemi językami, będzie 
się mógł z jej treścią zapoznać.

Poza tern składa on numer „Kurjera Po­
rannego” z 11 września 1930 r., zawierający 
urzędowy komunikat o aresztowaniach brze­
skich.

Obr. Grali ński składa szereg dokumen­
tów, dofyezącyeh oskarżonych Bagińskiego, 
Putka i Kiernika. dalej sprawozdanie Naj­
wyższej Izby Kontroli, poszczególne numery 
„Gazety Warszawskiej” oraz „Robotnika”
1 program „Piasta”.

Obr. Ujazdowski składa 13 wyroków unie­
winniających oskarżonego Sawickiego, oraz 
8 wywiadów marsz. Piłsudskiego.

Obr. Benkiel przedstawia sprawozdanie 
nadzwyczajnej komisji sejmowej, wyłonionej 
do zbadania sprawy zajść z oficerami na te­
renie Sejmu w związku ze stanowiskiem pro­
kuratora, który wyrażał opinję, jakoby ze­
znania świadka Stawickiego były przez ko­
misję mylnie zaprotokołowane.

Obr. Stcrling prosi o załączenie broszury 
nieskonfiskowanej, która ukazała się w  Kra­
kowie i była drenowana w Drukarni Krajo­
wej. W broszurze tej są zarzuty pod adresem  
PPS., jakoby była obrońcą ładu faszystow­
skiego

Prokurator: Jest to broszura nielegalna
Obr. Sterb.lg: Dotychczas nie wiemy, aby 

była skonfiskowana, a wiemy, że jest szero­
ko kolportowana.

Obr. Rudziński domaga się załączenia nu­
merów „Robotnika” i „Naprzodu”, w których 
jest tekst przemówienia marsz. Piłsudskiego 
na herbatce, urządzonej wj Belwederze po 
zamachu majowym.

Obr. Szymański prosi o załączenie 17 eg/en  
piarzy „Nowej Kadrowej’, przyczem domaga, 
się m. in. załączenia księgi telefonicznej, aby 
ttetailió, że numer redakcyjnego telefonu „No­
wej Kadrowej”, jest jednym z dwu numerów' 
telefonicznych Klubu Urzędników' Państwo­
wych.

Prok Rauze oświadcza, że przed chwilą urząd 
prokuratorski otrzymał od sędziego Pema-nta 
kilka dokumentów, które przez zapomnienie 
nie zostały włączone do aktów. Na dokumenty 
te. składa się kilka .ulotek w- siprar sie inanHesta- 
Cyj z 14 września w Katuwicaeh, podpisanych 
przez Stronnictwo Narodowe, jeden numer ..Po­
lonii”. '

Na tem rozprawę przerwano. Po przerwie 
obr. Stearliug wypowiedział się przeciwko załą- 
ozftniu 40 aktóyf aprawy szeregu dokumentów.

-:o:-
SAMOLOT WPADŁ DO MORZA.

Paryż 10 grudnia. Francusk-i samolot pasa­
żerski, utrzymujący stałą komunikację między 
Mareylją a Algerem, spadł wczoraj do m orzi

( R a d f o .
Sobota, 12. XII. br.

Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd piaAy;
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty; 13.10 Kom. 
z Warszawy; 15.50 Pogadankę dla chorych 
w szpitalach .rygł. ks. W. Szymoor, .superjoi 
XX. Misjonarzy; 16.05 i 16.40 Płyty; 16.10 Ra- 
djokronika; 17.10 Odczyt z W ilna; 17.35 Pro­
gram dla młod.; 18.30 Transmisja z Warszawy;
18.50 Rozmaitości; 19.15 Transmisja z W arsza­
wy; 19 25 Program na dzień następny; 19.30 
„Przegląd polityki zagranicznej ub. tygodnia” )
19.45 Transmisje z Warszawy.

Lwów (380,7) G. 12.10 Poranek szkolny. 
Ruska p’cśń ludowa; 15.45 „Szachy”, pogad. 
pp. St-. Turkowieckiego i S. Madfesa; 17.35 Kon 
cert skrzypc. Goldmarc-ka w wyu. Z. Chruszczę 
we ki ej (fort.) i Fr. pp. Hermanna (skrz.); 19.25 
„Józef Ponten — współczesny nowelista nie„ 
mieeki” wygł. dr. Z. Zygulski.

Warszawa (1411,8). G. 11.45 Przegląd prasy
11.58 Sygnał czasu; 12.05 Program na dzień 
bieżący; 12.10 Poranek szkolny ze Lwowa; 
1-2.45 Muzyka ludowa; 13.10 Państw. Tnst. Mer. 
13.15 Kom. gospodarczy; 13.40 „Uprawa gleb 
cięższych”; 13.55 Muzyka luaowa; 14 Pogad. 
rolnicza pt-. „Wybór kur do chowu” ; 14.15 Mn- 
‘żyka ludowa; 14.20 .Jak  pielęgnować i  żywić 
cielę w pierwszych miesiącach jego życia” ;
14.50 Płyty. Grieg: Sonata na skrzypce i forte­
pian, wyk. Kieislera i Rachmaninowa; 15.15 
Kom. Gł. Zw. Straży Poż.; 15.20 Giełda pie­
niężna; 15.25 „Przegląd wydawnictw perj.“ ;
15.45 Kom. dla żeglugi i rybaków; 15.50 Płyty , 
Melodje operetkowe; 16 10 Radjokronika; ^6.30 
Płyty. Muzyka taneczna w wyk. ork. PaHophon 
r.od dyr. II. Golda; 17.10 Odczyt z W ilna; 17.35 
Koncert dla młodzieży; 18 Słuchowisko dla dzi* 
c?i z Wilna: 18.30 Audycja z ok. święta finlandz 
kiego: 18.50 Rozmaitości; 19.15 Skrzvnka poczt 
rolnicza; 19.25 Program na dzień nast.; 19.30 
Płyty. Chór Dana; 19.45 Prasowy Dziennik R a. 
djowy; 20 „Na widnokręgu” ; 20.10 Muzyka 
lekka; 21.55 Feljeton pt. „Na „Pułaskim” do 
Polski” ; 22.10 Utwory Chopina w wyk. Z. Rao- 
cewiczowej; 22.40 Prasowy Dz Radjowy-, 22 45 
PaiKt. Tnst. Met.; 22.50 Wiadomości sportowej 
28.000 Muzyka taneczna z dancingu „Adria,” .

Katowice (408,7). G. 14.55’Kom. Polak. Zw, 
Z.rziMzeń Gosp. Woj. Śl; 16.40 Skrzynka peczto, 
■wa. Rozgł. Katów, dla dzieci; 19.05 M. Mikuła.: 
Fejleton sportowy pt. „Czy boks jest sportem”; 
19.20 Feljeton prof. St. Mnchniewicza pt. ,,Tą 
jemnica grobowcu Faraona: Grobowiec Tnt- 
Anth.Awona” ; 23.000 Muzyka lekka i tanecz­
na.
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Przedruk wzbroniony.
 oOo------

w —  M arks — przestań , ty . ty  —  prosiła i 
po łoży ła  mu n a  ustach dłoń. k tó rą  zaczai on
łow ać ta k  gw ałtow nie, że A gnieszka jak  
z ognia w yrw ała ją  jaknajprędzej.

—  Popatrz  teraz, ja tak ie  m iałam  swoje 
gospodarstw o, —  rzekła  i poprow adziła go 
dn spadziste j grządki.

Z pod dużego pękniętego głazu w ypły­
w ało m ałe źródełko. W oda była  poprowadzo 
n a  małemi w odospadam i i zakrętam i, a niżej 
ujęta, w w ąskie łożysko i skierow ana wzdłuż 
grządki. W śród potoczku znajdow ały się 
kam ienie i traw iaste  w ysepki, z w yeietem i 
z drzewa krów kam i i kozam i. Ponad w d a  
b y ły  poprzerzueane liczne m ostki z k o ry  
orzecha, a nu najładniejszym  sta ł pasterz 
i g ra ł na fu jarce. Ryło się czemu przypa­
trzeć. Alo co teraz  zobaczył najw ięcej zaję­
ło M arksa. Potoczek rozlewał się w  jezioro 
o gi u*zkowatym  kształcie o jczystego. Nad 
nietn rozrzucona była cała w ieś z kościołem , 
szkołą, gminą i oberżą. M iały w ygląd zupeł 
nie podobny do rodzinnych. Nad jeziorem  
wznosił się w apienny  kam ień, p rzedstaw ia­
jący  PilatusM. Tylko na jego wierzch siku 
nie powiewała chorągiew , lecz tkw ił krzyż 
z przybitym , z kam ienia w yrobionym  Zba­
wicielem.

—  W idzisz, to m-cja ojczyzna! Ozy nie 
przem yślnie to  zrobiłam ?

M arks zachw ycał sie szczerze zręcznością

paluszków . A jeszcze w ięcej cieszyło go to , 
że po tych trzech k lasztornych  ła tach  za 
chow ała w ierne, przyw iązanie do k ta ju , 
górskie usposobienie.

S iostrom  pow iedziałam  naturaln ie , że

a  ta  c iągła p rzew aga osłabiała wesołość 
Agnieszki i czyniła ją  coraz trwożliwszą. 
Jeszcze bardziej osłabiły ją  3 la ta  szkoły 
k lasz to rnej ze śpiewem, graniem , {raczko­
waniem , robfenim czepków  i tym  ciągłym

m iasto, to — Jeruzalem , jezioro —  Geneza- półgłośnym  szeptem  w ław kach  szkolnych i 
ret, a  szczyt —  góra  K ałw arji. K iw ały gło- .kościelnych . A gnieszka s ta ła  się delikatniej 
wami i mówiły, że to bardzo po szw ajcarska j sza ale i szczuplejszą, s trac iła  sw oją wiejską 
przedstaw iam  sobie Biblję. Lecz im się p o - . siłę i w rodzoną żyw ą dziew częcość. Była
dobało i mnie także. Gzy uw ierzysz, że to 
bezużyteczne m iasteczko wolę niż praw ­
dziwe? Bo tu  mi nikt  nie dokucza i niem a 
w niem nikogo, kogobym  nie lubiła.

—  A gnieszko, droga Agnieszko. Teraz 
wierze, że ugotujesz zupo sm aczną i tań ­
czyć potrafisz i dzielną w ieśniaczką bę­
dziesz! Do dzieła teraz! Addie m atce prze­
łożonej i w drogę!

vrii.
Dociąg toczył się za powoli d la dw ojga 

m łodych z pogrążonego w b lasku  zachodu 
kra ju  pagórków  ku w schodowi, gdzie o jczy­
ste g ó ry  powoli, powoli zam ajaczy ły  się na 
horyzoncie. M arksowi rosło serce z uciechy, 
gdy  ta k  siedzieli naprzeciw  siebie przy 
oknie wolni i pew ni siebie. Czuł się zwy­
cięzcą. M usiał mieć w KleimfeSusli panią 
dom u. — oto była. A gnieszka podobała mu 
się1 zawsze najw ięcej z w szystk ich  dziew­
cząt. Oto ją  zdobył! A zem sta, k tó ra  w y­
w arł na s ta re j D aunig nie mniejszą, p rze j­
mowała go radością; za sw ego byczka w ziął 
jej jedyną córkę.

O jakże by ł szczęśliwy! Spokojniej teraz  
przypatryw ał sic p rzyszłej żonie. I zdaw ało 
mu się, że. zrobiła się znacznie subteln iejszą 
i delikatniejszą. Głos brzm iał ciszej, n .g i  
zdrobniały  jak  u dziecka, a w oczach r ie  
przebijało nic. innego jak  oddanie. P rzed la ­
ty . podczas zabaw  na. ulicy b y ła  żyw sza i 
new niejsza siebie —  ale jeszcze żyw szy i 
pew niejszy  siebie cha ra k te r m iała jej ma tk a

praw ie panienką. Lecz M arksowi jeszcze 
więcej podobała się je j sub telna w ątłość. 
Czul, że ta  A gnieszka by ła  teraz  w yłączną 
jego w łasnością, a ta k  m iłą i drogą, że ty l­
ko na rękach nosić! A jed n ak  to jasne złote 
stw orzonko miało już dwie m ałe zm arszczki 
w kącikach ust. M arks, kiepski znawca lu ­
dzi m yślał, że to ty lko  tak i miły. żartobliw y 
dodatek  do w yglądu  jego narzeezónoM lścz 
by ły  to to gorzkie zm arszczki, k tó rych  do­
s ta ją  dzielni i cierpliwo młodzi ludzie ta k  
ówcześnie od w zdychania lub tłum ienia w est­
chnień. To są ludzie, k tó rzy  nie um ieją ude­
rzyć. lecz znakom icie znoszą ciosy.

T eraz siedząc naprzeciw  siebie śmiali 
się z w yprow adzonej w  pole przełażonej, 
k tó re j zam ierzali posiać pierw sze zaw iado­
mienie ślubne... A pociąg  biegł przez lasy. 
potoki, w śród pagórków ' i szeroko rozrzu­
conych prawdę jak  m iasteczka wsi — coraz 
bliżej gór. Na którem ś polu ujrzeli m łodego 
człow ieka i m łodą kobietę, jedzących pod­
w ieczorek z jednego garnuszka. W tedy  przy 
szły im na  m yśl pierwsze chwile ich przy­
jaźni i zaczęli opow iadać sobie jego szcze­
góły. raz jedno raz drugie m alując je po 
swojemu. M arks przypom inał jak  k iedyś 

w  szkole podczas pauzy  w yrw ał Agnieszce 
w spaniałą  renetę, k tó rą  w łaśnie chciała, 
zjeść —  i swemi mocnemi zębami odgryzł 
duży kaw ał. Ona zaczęła p łakać z gniewni. 
W tedy  odryzł drugi kaw ałek . ..Cy chcesz 
jeszcze po łów kę?" Ale ona krzyczała  je­
szcze głośniej. O dgryzł trzeci kaw ałek :

„Czy chcesz tę  resztę .?'1 Z zap łakanej tw a­
rzyczki w yszło cicho „ ta k " . W tedy  oddał 
jej o sta tn ią  obgryzioną cząstkę i pocieszał: 
„Spróbuj —  Jab łk o  je s t te raz  o wiele sm acz­
niejsze". A gdy  skończyła, w ydobył z k ie ­
szeni spodni równie p iękną renetę  i wręczył 
jej. M usiała m u jed n ak  zostaw ić osta tn i k ą ­
sek. „W iesz, to sm akuje  najlep iej" chwalił. 
O dtąd zostali dobrym i przyjaciółm i, jeździli 
na jednych sankach, tańczy li na dziecin­
nych zabaw ach, a ona gniew ała się gdy w al­
cował z inną dziew czynką. R ęka w rękę 
jeździli na łyżw ach i staw ali się zawsze być 
przy sobie przy  wszelkich koleżeńskich ze­
braniach. Ona oczywiście trzy  razy  gorli­
w iej niż on. T rw ało to  ta k , dopóki tego 
nie zauw ażyli rodzice i nie w ydal; zakazów; 
od tąd  dwa dom y zam ieszkiwało nie ty lko 
dwoje zakochanych ale dwoje nienaw idzą­
cych się i w rogich starych . „Niem a nic plu- 
gaw szego jak  skąpstw o s tare j D aunig" — 
ostrzegał s ta ry  Omlis. „Żadne bagno nie 
śmierdzi ta k  ja k  leniuchow anie Omlisa" — 
m aw iała s ta ra  D annig. Lecz m łodych nie 
obchodziło to w cale. Ani bowiem dziew czy 
na nie była skąpa , an i chłopak leniw y w  mi 
łości! A to było dla nich głów ną rzeczą. 
Staw iano młodej p a r /c  pułapki i przeszkody 
na każdym  kroku . Lecz miłość i m łodość 
jest przebiegła, a k ra j pełen zakam arków  
pom agał tym  dw ojgu tysiącem  różnych 
kry jów ek. Robili w ycieczki górskie i spo ty  
k a łi się niby przypadkiem  na tej samej bali} 
albo zbierali jagody w lesie albo wiosłowali 
n a  jeziorze, albo śpiew ali w  chórze m iesza­
nym. a sztuczna policja przychodziła zawsze 
zapóżno —  gdy  młodzi już się nagadali i 
w ycałow ali. W końcu nie było innej rady  
jak  na  łeb :ir szyję wywieźć A gnieszkę do 
obcego, dalekiego, ran rem otoczonego k la ­
sztoru.

TDlszv ciąg nastapi-.

Co nowego na owlazlkc
da|c islCigiraia Iw. Wojciecha?

N ajpiękniejszym  podarkiem  gwiazdko­
wym jest ten, k tóry  prócz radości zostawia 
coś obdarow anem u na całe życie, świeżość 
bije od stro ju  choinki, świeżością niechaj 
tchnie dar, u  podnóża jej złożony. Nie cho­
dzi o ilość, lecz o rodzaj. Z darów  gwiazd­
kowych dobra książka przedziw nie łączy 
się z podniosłym  nastro jem  wigilji i świąt. 
Rodzi się na ziemi Dziecię Jezus. Niech 
też obudzi się w pam iątkę Jego narodzin 
w sercach ludzkich pierw sze poznanie 
praw d, k tóre był C hrystus głosił. K siążka 
może być w tej drodze poznania pośred­
niczką. I  jest!

Oto pod choinką wznosi sie stos k sią­
żek ilustrow anych: dla Dzieci, Młodzieży, 
Dorosłych.

D la  d z ie c i.
Ujmijmy p ierw szą ze stosu i przeczy­

tajm y jej napis: „Bóg w serduszkach dzie­
ci". O czem to jes t?  To ośm błogosła­
w ieństw  w ujęciu dla dziatwy, k tó ra jesz­
cze sam a czytać nie umie. Jak  wejdą one 
do serca  dziecka? N akształt isk ierek  praw  
dy, k tó re  dom i szkoła, ale głównie Kościół 
rozdm ucha n a  płom ień. To będzie praca 
i — sztuka. Autor, F ranc is  Jam ines, % ta ­
len tem  pisarsk im  i szczerą, p rostą  w iarą 
Stanie do pomocy. Obrazki obudzą drze­
m iącą pożądliwość ducha. — „Co zna­
czą?"  — zapyta dziecię. Odpowiemy: „Zna 
cza, jak  żvć,_ by się najlep iej radować". 
Czyż tak a  książka n ie  jest już w pomyśle 
sam ym  najpiękniejszym  podarkiem  "dla 
dzieci kato lick ich?

A oto coś dla ich woli: „0  Janku , któ­
ry um iał chcieć". B ohater wmli dobrej b ę ­
dzie bohaterem  woli świątobliwej. Kościół 
go ogłosił błogosławionym: to Jan  Bosco, 
założyciel Salezjanów. A utorka jego żywo­
ta — w dzieciństw ie — p. L udw ika Je le ń ­
ska m a talen t pedagogiczny. P isze żywo a 
prosto, w ybiera z dołi-niedołi Jan k a  to, co 
najciekaw sze i najw ażniejsze. Jakże mało 
książek obrazuje dobrą i św iątobliwą wo­
lę! Człowiek mocny tu taj — to m ąż Boży. 
I tego dziatwa — nieco starsza, nauczy się 
■z książki: „0  Janku , k tóry  um iał chcieć".

i
Sięgnijm y po trzecią: Nagłówek jej 

brzm i: „Śladem  bohaterów ". A utorka, Elż­
bieta Schm idt-Pauli. Książka przenosi dzia 
twe i młodzież w świat pogański, toczący 
wścieka w alkę z bezbronnym i chrześcija- 
ninam i. Któż jest w n iej bohaterem ? Tar- 
cyzjusz Rzymianin. Na łonie piastow ał J e ­
zusa eucharystycznego i nie chciał Go wy­
dać na  zbezczeszczenie. Zginął za to. — 
Obrońca Jezusa! Dziatwa nauczy się, że 
jest tak i tytuł i że w arto poń sięgnąć. D la­
czego? Aby zyskać żywot najszczęśliwszy. 
N iekoniecznie w tej postaci, broniąc Jezu ­
sa, co Tarcyzjusz, lecz n a  każdem  polu 
przyszłego działania — jawnie, odważnie, 
ponad względy doczesne.

(Dalszy c ią g  n a itąp i).

W szystkie powyżej wzmiankowane wy­
dawnictw a nabyć można w K sięgarni K ra­
kowskiej, Kraków, ulica św. Krzyża 1J.

p m ow ise  dla P.T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca

Ulowa powieść t a n c e  Barclay!

Kraków, Fiorjańska 40

tfWrganist* kwalifikowany 
zdolny z dłuższą prak­

tyką poszukuje posady. 
Zgłoszenia: Związek Orga­
nistów, Kraków ulica 
Potockiego L. 11.

Kąnarki
H a r c e r s k i e

pierwszorzęd 
nej jakości 
po 15, 20, 
i 25 zł., sa­
miczki po 3 
i 5 zł wysyła 
za pobraniem

J s n  Z i ę b a
Kraków, Rynek 81. Nr. 10

Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13
poleca:

B a r c la y  F I .;

Biała Ksleni z
C eim  zf.

Worcester
W opasce zw ykłej po weześiilefszem 

nadesłan iu  należytości czekiem  na konto 
nasze w P. K. O. Nr. 404.620, lub p rzek a­
zem pocztowym s ł .  «5*łS!5, za pobran iem  
pocztowem  z ł. 7*05. — W ysyłka odw rotna.
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Biiklingi, szproty, w ęgorze, fSurdry 
w ędzone, śłed zie  pocztow e, do m ary . 
now ania m arynow ane i w galarecie, 
sardynki, pstrągi, tm ićzyk. k iiperedy  
w  oliw ie. — M akrele, feefaie, byczki, 

skum brie w pom idorach, — B ryndzę owczą, sery  kra­
jo w e  i zagraniczne w  w ie lk im  w yborze — oraz m a­

sło  d w orsk ie  i d esero w e  codziennie św ieże
p o lec a  po p rzystęp n ych  cen ach

Kazim ierz B a r t o s z e w s k i
K raków , ul. F loriańska  L. 49.

Wysyłki na prowincję uskutecznia odwrotni?.
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JASEŁKA! m m m k  k r a k o w s k a ,
KRAKÓW, IłLICA SW. HRZYtA L 13. JASEŁKA!

BOLESŁAAVICZ: Jase łka  w 2 odsłonach ze
śpiewam i i t a ń c a m i ............................................ 0.80

DASZYŃSKA ST.: Jase łk a  polskich harcerzy,
sen - jawa tv 4 odsłonach, nowość . . 1.40

EULENFELD E.: Gwiazdka. Obrazek wigilijny
w 1 odsłonie dla starszych dzieci . . 0.80

F. O,: Dzieci n żłóbka. Z biór jasełek  . . . 1,50
GENSÓWNA F. i BATOROWICZ J.: Jase łka

ułożone podług starych kolęd i pastorałek  0.24 I
GNOINSKA H.: Boże N arodzenie w szkole . 1.50 i
GROELE-SZALAY W.: Jase łka  . . . .  1.40 j
J . N. Ks.: Jase łka  ....................................................1.20
KROŚNINSKI J. X.: Po kolędzie. Krolochwila

wr 1 akcie (dla zespołów żeńskich) . . 1.15
ŁABAJ J. X.: ..żłóbek". Przedstaw ienie sce­

niczne na uroczystość Bożego Narodzenia 
w 4-eeh o d s ł o n a c h ...................................... 4.—

POLECA:

ŁUKASZKIEW1CZ J. A Prof. X.: Historyczne
jasełka polskie w 4 obrazach . . . .  1.50

MAT W IJ (MAST) ST.: Żłóbek Betleem ski
w 3-ech o b r a z a c h ................................ 1.—

MROZOWICKA L: Bez ten święty opłatek.
Sztuka ludowa w 3 odsłonach . . . 1.—

OJERZYŃSKA M.: W ieczornica gwiazdkowa
(program  w d e c z o r n i c y ) .........................2.70

— Zapusty polskie (program  wieczornicy) . 3.70
OWICZ: Jase łka  m isyjne w 4 aktach . . 1.—
SABATOWICZ M.: A nielska nowina. Miste- 

rjum  jasełkow e w 3 odsłonach (dla ze­
społów m ę s k ic h ) ........................................ 2.40

WALCZYŃSKI FR. X.: Oratorjum  Bożego Na-, 
rodzenia, czyli t. zw\ „Jasełka"  w o b ra­
zach scenicznych ze śpicw;ami . . . 2.—

TŁOCZYNSKI A. X.: Córki Syjonu. Obraz sce­
niczny na  czas Bożego Narodź, w 2 odsł. 0.90

W esołą nowinę bracia słuchajcie. Jase łk a  k re ­
sowe w 3-ech o d s ło n a c h .....................................1.40

WIECZOREK P- X.: Cudowna noc. Jase łka  
z legend o Bożem N arodzeniu w 5 aktach 
(dla zespołów żeńskich) . . 2.—

— W śród nocnej ciszy. Ja se łk a  wigilijne
w 5 aktach (dla zespołów m ęskich) . . 3.—

WOLNIEWICZÓWNA CZ.: Sen wigilijny. Ko-
m edja w 3 aktach (dla zespół, żeńskich) .  1.20

— W szopce. Fantastyczne jasełka  dziewcz. i .—
ZAREMBA L. X.: Jase łk a  z kolędam i . . 1.—
ZBIERZCHOWSKI H.: P olsk ie jasełka. Hymn

nar. zjednoczenia w 1 akcie, w 4 obrazach 0.90
Przy zamówieniach zamiejscowych do cen p o ­

wyższych dolicza się rzeczywiste koszta opłaty pocz­
towej. W ysyłka odwrotna.

• .Wydawca za .„Głos Narodu" Sk« z ogr, odpow. K. Holęksa, Redaktor, odpowiedz. Dr Józef .Warchałowskl. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R^Ęerki,


